meczy pada Fraącyi, a reszta pozostałym pań- | 
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od 111/2 do 12 w południe, 


w sprawie odszkodowań 


Paryż. PAT, {Havas}. Wedle decyzyi ku- 
misyi odszkodowawczej Niemcy w roku 1922 
mają uiścić 720 milionów w gotówce, 1450 
milionów w złocie w świadczeniach rzeczo- | 
wych. Do tej chwili Niemcy zapłacił: 
281.948,920.44 marek w zlocie, wobec czego 
mają zapłacić jeszcze 438,051,079,51 marek 
w złocie, a mianowicie 18.051,079.51 marek: 
w złocie dnia 15 kwietnia, a po 20 mile- 
nów marek w dniach 15 maia, 15 czerwca, 
15 lipca, 15 sierpnia, 15 września i 15 paź- 
dziernika, jakoteż po 60 milionów dnia 15 
listopada i 15 grudnia, Z pośród świadczeń 
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rzeczowych 956 milionów marek w złocie , 


, Stwom sprzymierzonym. Gdyby zauważono 


M 


¿w świadczeniach, to szkody, iakieby 


uchybienie ze strony rządu niemieckiego 
stad 


wynikły, musiałyby by 


US 


i 
t 
! 
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ć zapłacone z końce i 


Pośrednictwo Kalondera przerwane. 


Spory polsko niamiackie zGsianą rozgirzygniete na publi 
cznem posiecizemiu 


Genewa. PAT. Bioro Wolfia donasi: Po- ' 


średniciwo 
wyrażało 
przewodniczących 


prezydenta  Kalondera, które 


obu delegacyj polskich 


się w bezpośrednich naradach : 


i niemieckich, prowadzonych w jego obecno- ; 


ści i pod jego przewodnictwem nie dały dal- 


szych wyników, a' obecnie zostały przerwa- 


ne. Wobec tego trzy ważne kwesiye, a mia- 


tykułu 256 traktatu wersalskiego w sprawie 


właaności niemieckiej pruskiej i 3) kompe- | 


ee me E a 


Zawarcie rozejmu między Grecyą a Turcyą. 


Paryż. PAT. (Ag. Havasa) Trzej ministro- 


cena Nru 


40 H. | 


niemieckich w r. 1922. 


roku 1922 w 


| została w dniu wczorajszym otwarła w 


gotówce. Co się tyczy refor- | 
inansowej, to komisya odszkodowawcza 
w piśmie, wysiosowanem do kanclerza Rze- | 
szy, oswiadczyia, że-kompromis podatkowy 
nie odpowiada ani zobowiązaniom Niemiec, i 


ani ich zdolności płatniczej. '*"i>ża komi- 
sya odszkodowawcza  stwi: sposób 
wyraźniejszy, że spodziewa . szej re- | 


formy finansowej i usunięcia «u oiychczas | 
popełnianych biędów. Przyjmując powyższą | 
decyzyę lkomisya odszkodowawcza uważa 
że plan wypłat na rok 1922 jest tylko tym- 
czasofy i że ostateczne jego utrzymanie w | 
mocy zależy od ścisłego wykonania przez , 
Niemcy. nałążonych na nie obowiązków, do- 


3 | 

tyczących budżetu i kontot "KómiSył "6d hi 
| 

| 


| szkodowawczej, który szczeggłowiiydktyzya 


komisyi określa. 


— 4. 


Baoe PAS A 


tencye sniędzysojuszutczej komisyi dła ochro ! 
ny mniejszości muszą wobec tego być zała- ; 
twione przez wyrok rozjemczy prezydenta. | 
W czwartek i piątek na publicznem posie- 
dzeniu konferencyi ustalone będą zasady te- 
go wyroku rozjemczego, a mianowicie 4 
czwartek omawianą będzie sprawa likwida- 


T ; cyi, w piątek obie pozostałe. Wyrok zapa- | 
nowicie: 1) łikwidacya, 2) zastosowanie ar- | 


wie spraw zagranicznych postanowili wysłać | 


wspólny telegram do rządu w Konstantyno- 
polu, Angorze i Atenach, proponując zawar- 
cie rozejmu na następujących warunkach: 
1) Kroki nieprzyjacielskie pomiędzy Greka- 
mi i Turkami ustaną w terminie określonym, 
2) wojska pozostaną na stanowiskach któ- 


ge zajmują w tej chwili, Placówki wysunię- 


i 
} 


Serwisy stołowe, iwe oa mmie 


ia Restauracyi i Kawiarń nea 


ADOLF EDER (iti uia Roryatska L | 


dnie prawdopodobnie w sobotę albo w nie- 
dzielę'na zwyczajnem posiedzeniu, 


| 


te naprzód zostaną cofnięte tak, aby mię- i 
dzy irontami obu wojsk pozostał pas około | 
10 klm szerokości, 3) Utworzone będą komí- 
sye sprzymierzonych w celu przeprowadze- 
nia kontroli, czy przyjęte zobowiązania są 
dotrżymane, Czas trwania rozejmu znacza 
się ma trzy miesiące, który może Kyć prze- 
dłużony bez uprzedniega zawiadomienia aż 
do podpisania preliminaryów pokojowych. 


| 
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Niebezpieczna próba 
Kraków, 24 marca. 

(W. L.) Jak ostatnie doniosły wiadomości, 
Pa- 
vyżu, zapowiedziana już od dawna konferen- 
cya minisirów spraw zagranicznych Anglii, 
Francyi i Włoch. Konferencya ta — jedno z 
następstw ogłoszonej przed zjazdem w Can- 
nes ugody francusko-angielskiej — zająć ma 


| się uregulowaniem polityki aliantów w sto- 


sunku do Wschodu, wyrównać ma różnice 
jakie na tem tle zaznaczyły się zwłaszcza 
pomiędzy Francyą a Anglią, a w szczególno- 
Ści zmienić ma i poddać rewizyi traktat z 
Sevres, który pe wojnie światowej unormo- 
wał nowe stosunki na Wschodzie, druzgo 
cąc dotychczasową potęgę Turcyi, i wpro- 
wadzając i tam zasady samostanowienia na- 
rodów. 


siadhją znowu do wspólnych obrad nad spra- 
wą hodu, nie własne przekonania skła- 
niają Th do rewizyi powziętych raz posta- 
nowień, — zmusza ich do “tego twarda rze=' 
czywistość, która przekreśliła naszkicowa- 
ny w Sevres nowy stan rzeczy, ułożyła stom 
sunki inaczej, niż życzyli sobie tego zwy 
cięzcy z Wersalu. 

Ofiarą traktatu sevrskiego padła — fak 
4jsunięto Turcyę z gra- 
nic Europy, przecięte 4 pocięto ziemie tures 
ckie w Małej Azyi, qbilono potęgę sułtań- 
ską, a w miejsce jej ustanowiono nowy 
sułtański, który przyjął warunki zwycięz- 
ców i z losem się pogodził. Nie pogodziła 
się jednak z nowym losem większość narodu 
i rozagitowana przez partyę Kemała-Paszy, 
porwała za broń, występując przeciwko , 
krzywdzącym postanowieniom sprzymierzo- 
nych. Dzięki zbyt słabej z początkiem opo- 
zycyi udało się Kemalowi zapanować nad 
całą Turcya i zebrać poważne siły, które 
stanęły w obronie nienaruszalności „świętej 
ziemi proroka“, Upojony pierwszemi zwy- 
cięstwami nad wojskami greckiemi, które w 
imieniu sprzymierzonych rozpoczęły walkę 
przeciw reakcyjnemu ruchowi Turków, za» 
$rażającemu nowym, rozszerzonym kosztem 
Turcyi granicom GreS$i, Kemal zwołuje do: 
Angory parlament turecki, zawiązuje pakt 
narodowy“ i wchodzi w siosunki z sowie- 
tami, Persyą i Afganistanem i tak wzmo- 
cniony staje do walki „na śmierć i życie", 

Anglia przyjęła wyzwanie i w obronie tra- 
ktatu sevrskiego rozpoczęła silną ~ akcyę, 
ujawniającą się w popieraniu Grecyi prze- 
ciwko Turcyi, w dostarczaniu Grecyi środ- 
ków do zdławienia powstania kemalistów, 
Natomiast Francya zmieniła oryentacyę. — 
Uprzedzona do Grecyi przez powrót na tron 
grecki Konstantyna, zawiera rząd francuski 
przez swego wysłannika Franklina Bouillone 
z Kemalą-Paszą pakt, mocą którego uznaje 
rząd Kemala za legalny rząd Turcyi, zrzeka 
się na jego korzyść Cylicyi i podpisuje układ 
co do ochrony mniejszości chrześcijańskiej 


na ziemiach Turcyi, Faki ten wywałał ną 
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Zachodzie, a przedewszystkiem w Londynie 
silną konsternacyę, stosunki francusko-an- 
gielskie znacznie się zaostrzyły, a był na- 
wet czas, gdy Anglia i Francya stanęty prze- 
ciwko sobie, Francya popierając czynnie 
Kemala, a Anglia Grecyę. Ostatecznie je- 
dnak wojska Kemala pokonują wojska gre- 
ckie i Grecya prosi o zawieszenie broni, do 
którego wkońcu dochodzi... Kemal panuje 
nad Turcyą, żąda imieniem rządu angorskie- 
go uznania Turcyi w dawnych jej granicach, 
a dla przysporzenia sobie zwolenników i si- 
ły szuka oparcia w całem świecie muzuł- 
mańskim, a przedewszystkiem w Indyach, 
godząc w żywotne interesy Anglii, 

W tych warunkach oczywiście musiała 
wypłynąć konieczność uzgodnienia polityki 
sprzymierzonych, zajęcia jednolitego, frontu 
i wspólnej akcyi. „Temu celowi ma :«żyć 
obecna konierencya paryska. 

Nastroje jednak, jakie panują dołąd w tej 
sprawie budzą poważne zaniepokojenie i słu 
szne obawy. Podczas, gdy Anglia, uznając 
pod pewnymi względami wytworzony stan 
rzeczy, dąży do pewnych ograniczonych 
zmian w. dawnych postanowieniach sprzy- 
mierzonych, zmian, któreby w zasadzie nie 
obalały traktatu sevrskiego, to ze strony 
francuskiej mówią o konieczności zasadni- 
czej rewizyi traktatu sevrskiego, o obaleniu 
go i stworzeniu w jego miejsce nowego tra- 
ktatu, odpowiadającego obecnym stosunkom 
na Wsclodzie, 

Niewątpliwie, iż ten krok francuski wią- 
Że się z przymierzem Francyi z Kemalem, 
3 stąd zrozumieć go łatwo. Z drugiej wszak- 
że strony trudno nie zwrócić uwagi na nie- 
bezpieczeństwo, jakie wywołuje tego rodzaju 
próba, Zupełne ganulowanie podpisanego 
traktatu! I jeśli przypomnimy sobie, że to 
właśnie rząd francuski jest autorem żądania 
postawionego w innych okolicznościach, żą- 
dania nienaruszalności podpisanych trakta- 
tów, w jakiem świetle to przedstawia się | 
żądanie. A więc „Francya wie, jakie niebez- 
pieczeństwo zagraża jej w razie rozpoczęcia 
dyskusyi nad innemi traktatami i asekuruje 
się przed tą możliwością, a z drugiej strony 
sama wysuwa w innych sprawach to żąda- 
nie,, - Należy się jednak zastanowić nad tem, 
iż rewizya jednego z podpisanych po wiel- 

j wojnie traktatów nie przebrzmi z pew- 
nością bez echa i jakie stąd płynąć mogą 
następstwa dla traktatów: z Wersalu, Tria- 
non i Neułlles. A tu dodać należy jeszcze 
jeden motyw: sprzymierzeni godzą się na 


, rewizyę podpisanego przez nich traktatu, 


gdyż po przeciwnej stronie staje człowiek, 
który gwałtem i siłą umiał się przeciwsta- 
wić powziętym na szkodę jego postanowie- 
niom... Czyż to pozostaje bez znaczenia? 
(Trudno zaiste nie nazwać w obecnym sta- 
nie rzeczy, kroku takiego, krokiem zbyt ry- 
zykownym, próbą zbyt niebezpieczną... 

A weźmy pod uwagę stosunki na Wscho- 
dzie, Czy fakt, iż pod presyą armii Kemala 
obalono, czy podano zasadniczej rewizyi tra- 
ktat pokojowy pozpstAnie bez echa na ca- 
łym Wschodzie? Jest tam wiele skutkiem 
ostatniej taktyki politycznej podrażnionych 
ambicyi osobistych, słyszymy o tylu preten- 
syach zgłaszanych z różnych stron, czy nie 
doleje się więc oliwy do ognia przez zasa- 
dnicze zmiany, czy nie zachęci się w ten 


sposób pozostałych de pójścia w ślady Ke- 


mala-paszy, co niewątpliwie nie doprowadzi 
do „pokoju na wschodzie". 

? Chcemy wierzyć, iż konierencya paryska 
zrozumie to niebezpieczeństwo i wynajdzie 
rozważny, ostrożny punkt wyjścia. Ze stro- 
ny Anglii widać dążność do ustępstw, a mia- 
są ich jest osłafnia polityka kolonialna rzą- 
du brytyjskiego, co pozwala rozpoczętym 
pracom „wróżyć pomyślne rezultaty, Osta- 
fecznie jasną jest rzeczą, że traktat sevrski 


šak i pozostałe 4 traktaty, był wynikiem 
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zwycięskiego tonu z pod Verdun, i że wo- 
bec tego zmiany w niem, odpowiadające fa- 
ktycznemu stanowi rzeczy, muszą być prze- 
prowadzone, ale chodzi o to w BJ łormie 


zaa k 
Z obra 

Warszawa, PAT. Posiedzenie sejmu. Po ode- 
slaniu kilku przedłożeń rządowych do komisyi, 
sejm zamianował dra Stanjsiawu Białego czlon- 
kiem tymczasowego wydzjału samorządowego we 
Lwowie w miejsce dra Lasockiego. 

Przystąpiono do 
lrzecicgo czytania ustawy o prawach i obowiąz- 

kach oficerów. 

Poseł Anusz w porozumjeniu z kluvamj zapro- 
ponował naslępujące brzenienie pierwszej części 
art, lrzeciego: Oficercm wojsk polskich może być 
nieposziakowany obywatel państwa polskiego, 
odpowiadający przewidzianynr ustawowo warun- 
kom, którego patryoiyzm polski nie ulega żadnej 
wątpliwości. Na tę redakcyę art. III zgodził się 
kierow ak MSW. gen. Sonskowski. W głosowaniu 
przyje e «rt, III z poprawką posła Anusza. Art. 68 
w ir olnem brzmienju, to znaczy z pominię- 
ciem poprawki posła Piechoty, przyjęto w dru- 
giem czytaniu, 
Następnie przystąpiono do ustawy 

uposażeniu profesorów szkól akademjckich 

i naukowych sjł pomocniczych. 
W sprawie tej zabrał głos 
pos. dr. Thon 


wywodząc jak następuje: Nareszcie Sejm 
zajął się uwzględnieniem potrzeb wyższej 
inteligencyi. Mowca nie chce przy tej spo- 
sobności roztoczyć całego problemu uniwersy 
teckiego, nie chciałby podnosić wszystkich ża- 
li które jako zastępca ludu żydowskiego czu- 
je do władz naszych wyższych uczelni Z 
wszystkich uniwersytetów a zwłaszcza z 
wydziałów medycyny stara się wyrugować 
najzdolniejszą młodzież ze względów naro- 
dowych i wyznaniowych. Dzieje się to wte- 
dy, kiedy państwu brak sii lekarskich. 


0 


Z obrad komisy! seimowych. 


Warszawa. PAT. Komjszya ochrony pracy przy- 
jęła 13 głosami przeciwko 12 wniosek nagły po- 
sła Potoczka (KKL.) j Średniewskiego (PSL.) o 
nierozciagnięciu obowiązku ubezpieczenia od cho- 
rób w kasie chorych dla robotników rolnych oraz 
na wiejską służbę domową. Przedslawiciele stron 
nietwa robotniczego na znak protestu przeciwko 
tej uchwale opuścjlj salę posiedzeń. 

Komisya wojskowa 
przyjęa 6 pierwszych artykułów projektu ustawy 
o powszechnem obowiązku służby wojskowej, Re- 
ferował poseł Skarbek. 

Komisya skarbowo-budżetowa 
rozpatrywała projekt ustawy w przedmiocie zró- 
wnania stawek przy niektórych opłatach stemplo- 
wych. 


Sprawa ochrony: lokatorów 
na komisyi prawniczej. 


Warszawa. PAT. Komisya prawnieza pod prze- 
wodnictwem posła Mieczkowskiego wysłuchała 
sprawozdania posła Jasjukiewicza o powziętych 
przez podkomisyę uchwałach w sprawie ochrony 
lokatorów. Podkomisya stanęła na stanowisku: 

1) Aby dopuścić swobodę umów co do wysoko- 
ści komornego w myśl artykułu pierwszego no- 
weli rządowej. 

2) Aby znieść świadczenia dodatkowe przewi- 
dzjane w artykule 5 ustawy o ochronie lokatorów. 

3) Aby przyjąć podwyżkę kdmornego w rozmia- 
rach następujących: a) z mieszkań mieszczących 
się w suterenach i na poddaszach oraz z mieszkań 
składających się z 1 izby bez żadnych ubjkacyj 
podwyższycć 25-krotnie w stosunku do komorne- 
go z r. 1914; b) z mieszkań o ilości pokojów od 
1—4 włącznie 50-krotnie; c) z mjeszkań składa- 
jących się z 5—6 pokojów 60-krotnie; d) z mie- 
szkań składających się z większej ilości pokojów 
80-krotnie; e) z lokali na hotele, pensyonaty, po- 
koje umeblowane, banki, sklepy, łokale handlowe 
i przemysłowe oraz na pracownie niepołączone 
z mieszkaniem 100-krotnie; f) za lokale na szkoły, 
zakłady dla dzieci w wieku przedszkolnym vraz 
dla młodzieży szkolnej, uznane za takje przez Mb 
fisteryum wyznań rel. i oświecenia publ., za w» 
kole na lecznice i szpitale, wreszeje na współ: 
dzielnie, 60-krotnje; g) za lokale na drobne pra- 


zostaną one przeprowadzone. A to w, formie 
obalenia i gruntownej zasadniczej rewizyń 
traktatu stać się nie może. Próba bowiem 
mogłaby być bardzo niebezpieczna... 


$ $ 

cimu. 

Mowca nie zamierza również poruszać tej 
kwestyi, że uniwetsytety nasze krępują roz- 
wój inteligencyi żydowskiej, mimo bowiem 
nadzwyczajnych zdolności, wielkich zasług 
na polu naukowem inteligenci żydowscy nie 
mogą marzyć, by otrzymać kiedyś katedrę, 
ponieważ są Żydami. 

Pomimo jednak tych żali, mowca zgadza 
się na polepszenie bytu profesorów wyża 
szych uczelni, wyrażając przy tem radość, 
że uregulowanie płac profesorskich wpłynie 
dodatnio na poziom naszych uniwersytetów, 
Stronnictwo mowcy głosować będzie zą 
ustawą. 

Ustawę czekową na Wniosek rządowy odesłaną 
do komisyi. 

Ustawa o podatku od wzbogacenia się spadłą 
z porządku dziennego. 

Po referacie posła Baljcy (Związek Ludowo- 
Narodowy) przyjęto w drugiem i trzeciem czyta« 
%iu ustawę o szkole sztuk pięknych, a po sprawo- 
zdaniu posła Rottermunda (Zw. Lud.-Nar.) przy 
jęto w trzeciem czytaniu ustawę o zdrojowiskach 
i uzdrowiskach. 

Motywując nagłosć swego wniosku w sprawią 
drożyzny artykułów pierwszej potrzeby poseł Fi- 
chna (N. P. R.) dowodzi, że drożyzna wynikła 
również z tego powodu, że producenci chcą odbić 
sobie daninę na komsumentach, Wniosek wzywa 
rząd, aby przedstawił swój pogląd na wzrasta- 
jacą obecnie drożyznę i przedstawił środki, przy 
których pomocy zwalczał i zwalczać będzie dro- 
żyznę, Nagłość wniosku j sam wniosek przyjęto. 
Następne posiedzenie w piątek o godz. 244 pop. 

Na pjerwszem miejscu porządku dziennego znaj 
duje się sprawa Wileńszczyzny. Jednym z dal- 
szych punktów jest ustawa o podatku od wzbo< 

W a gacenia się. 


cownie albo sklepy połączone z mieszkaniem, za: 
mieszkałe osobiście przez właściciela a nie prze- 
noszące włącznie 3 pokoi, 60-krotnie. 

4) Aby 10% wpływów za komorne wplywało da 
kas mie jsladh na rzecz odbudowy mjast, 

Uchwały ostatecznej nie powzięto, 


Min. Skirmunt udaje się do Genui. 
Warszawa. (AW). W piątek dnia 24 bm. 


przedstawił minister spraw zagranicznych 
Skirmunt na posiedzeniu pełnej komisyi 
| spraw zagranicznych sejmu ustawodawcze- 
go szczegóły porozumienia bałtyckiego i 
program konferencyi genueńskiej, W dniu 
26 III. wyjeżdża minister Skirmunt do Parya 
ża i Londynu z tamtąd do Genui. 


Pożyczka polska w Anglii wynosi 


4 miliony funtów szterlingów. 


Warszawa. (AW). Delegacya P, K. K. P, 
wysłana przez naczelną delegacyę do Lon- 
dynu w sprawie podpisania umowy, co 'dq 
pożyczki na bardzo znaczną kwotę, w fun- 
tach szterlingach dla tej instytucyi, telegra- 
fuje stamtąd, iż podpisaną została umowa, 
między pierwsżorzędną grupą finansistów, 
angielskich a polską P. K. K, P. co do po- 
życzenia na razie czterech milionów funtów, 
szterlingów na nader dogodnych warunkach. 
Pożyczka ta ma doniosłe znaczenie, jakog 
pierwszy krok w nawiązaniu stosunków kre- 
dytowych z Anglią, zwłaszcza, iż P, K. K. P. 
uniezależnia się tą drogą od wahań rynku wa- 
lutowego, a będzie miał jednocześnie moż- 
ność pójścia na rękę przemysłowi, wpływa- 
jąc w ten sposób dodatnio na stan naszej 
waluty, 


Celem uniknięcia przerwy 
Bo wysyłce pisma prosimy 
| o rychłe ccinowienie prenu- 

| meraty na miesiąc kwiecień. 
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Umowa handlowa francusko-polska. 


Eraków, 24 marca. 
(p) Umowa handlowa francusko-polska zawar- 


ta podczas pobytu Naczelnika Państwa w Paryżu |, 


w ub. roku została podpisana dnia 6 luiego br. i 
ma wejść w życie po zalwierdzcniu jej przez nasz 
scjm, 

Zainteresowanie umowami handłowemi jest u 
mas znikomo małe, co uzasadnione jest tem, że za- 
Warte dotychczas traktaly handlowe — ostatnio 
a Czechosłowacyą — nie zawierają isiolnie nic 
godnego bacznicjszej uwagi. Apatya ta społeczeń- 
stwa jest jedakowoż w tym wypadku nieusprawie- 
ukiwiona. Umowa francusko polska posiada dla 
rozwoju naszego gospodarstwa bardzo wielkie 
zmaczenie. Obawiać się jednak ne»leży, że skarb 

aństwa poniesie skutkiem niej w wielu wypad- 

bardzo ciężkie ofiary, Że spoleczeństwo bę- 
dzje wydawać pieniydze na zupełnie zbyteczne o- 
becnie rzeczy braz 1% srytworzy się system prote- 
kcyjny, który będą mogły wyzyskać sprytne je- 
dnostki, natomiast Polska, jej przemysł, handel 
1 finanse bardzo małą z tego traktatu odniesie 
korzyść. Braki i niekorzystne dla Polski strony 
tego traktatu przypisać należy w niemałej mierze 
okolicznoścą iż rząd nasz zawierając umowę nie 
rozumiał sję z Zajnteresowanemi naszemi ko- 
fani handlowo-przemysłowemi. 

Zanim przystąpimy do samej umowy, obejmu- 
jącej 20 punktów, nie zawadzi powiedzieć kilka 
słów o obecnej sytunacyi finansowej we Francyi. 

Przed wojna oceniano majątek narodowy Fran- 
cyi na 400 miliardów iranków. Obecne zadłużenie 
wynosi 200 miliardów franków prócz tego zaś 
majatek narodowy uległ w północnej Francyi na 
skutek spustoszeń niemieckich w wielkiej mierze 
raipełnej zagładzie. 

W roku 1921 wynosił deficyt budżetowy 28 mi- 
liardów i pokryty został pożyczką w banku bile- 
iowym. Wartość firanka spadła na 0,46 w stosunku 
do franka szwajcarskiego, w stosunku zaś do do- 
lara wynosi stan obecny 11,01 franków za dolara, 
podczas gdy przed wojną wynosił on 5,18. Odbu- 
dowa zuiszczouych departamentów postępuje bar- 
dzo powoli naprzód głównie dla braku robotni- 
ków, których rząd francuski ściągać musi z cale- 

a świata. 


Przemysł francuski nie okazywał dotychczas 
dla nas większego zainteresowania. Przywóz do 


Polskj z Francyi w pierwszych 8 miesiącach 1921 
roku wynosił 14,067 tom czyli 0,41 proc. a wywóz 
nasz do Francyi wynosił w tym czasie tylko 11,313 
ton, ca czyni zaledwie 0,9 proc. ogólnego naszego 
wywozu, i 

Kapital francuski również stronił od gas. Son- 
dował on wprawdzie możliwości lokaty w zagłę- 
biu nafiowem, gdzie przed wojną był bardzo sła- 
bo zainteresowanym, słyszano też o zamiarach 
założenia różnych fabryk, Obecnie jednak sytua- 
cya się tak przedstawia, że wskutek uzyskania 
dość znacznych beneficyów celowych przy przy- 
wozie francuskich wyrobów, Francya odstępuje 
wd zamiaru założenia u nas fabryk. 

Ulgi cłowe, które Francya zamierza slosować 
do naszego «wywozu przemysłowego obejmują je- 
dva pozycyę ji to dla maszyn tkackich, w której 
zainteresowanych jest jedna lub 2 fabryki. Reszta 
ulgowych pozycyi jak drzewo, trzoda, owce, kozy, 
faja, masło, ziemniaki, chmiel, nasjona buraków 
cukrowych, krochmal, mączka kartoflana, szczecj- 
ny, cykoryn, nafta i derywaty naftowe, jest dla 
nas narazie bezwartościowa, bo nie jesteśny w sta- 
mic pokryć nasze własne zapotrzebowanie tych 
produktów, a wywóz ich wywoła głód towarowy 
i drożyznę u nas, skoro stosunek franka do mar- 
ki równa się 4 do 400. 

Nasza taryfa celna o zniżkowych stawkach dla 
przywozu z Francyl obejmuje przeszło 140 pozy- 
cyi i to zarówno surowce jak i gotowe fubrykaty. 
1 tak zniżka cłowa wynosi dla tekstyliów baweł- 
njanych 25 proc., tekstyliów wełnianych 30 proc., 
bielizna, kostyumy, kapelusze 25 proc., rękawicz- 
ki, obuwie, skórzane wyroby 35 proc, pasy irans- 
misyjne, siodła 30 proc., paszlety, wina, szampan, 
sardynki w oliwie 50 proc., likiery, konjak, sa- 
charyna filmy 45 proc., aulomobilc. kalosze, ta- 
bak, jedwab, mydło toaletowe, wyroby tarmaccn- 
tyczne 40 proc. 

Największym sukcesem Francyi przy zawarciu 
tego traktatu, jest opanowanie naszego rynku w 
dziale korzennym, bez jakiegokolwiekhadź ckwi- 
walentu. Sprawa ta wymaga nieco bliższego omó- 
wienia. W tygodniku „Przemysł i Handel", w or- 
ganie ministerstwa przemysłu i handln z dnia 20 
lutego br. p. Rene Sygietyński pisze o tem: 

„„Lista D. przedstawja dla Francyi inleres spe- 
cyalny. Umowa udziela Francyi prawa przywozu 
go Polski 11 artykułów koloniałnych, kakao, ka- 
wa, herbata, pieprz o zniżce 40 proc. korzenie, 
wanilię o zniżce 40 proc., tytoń o źniżce'40 proc., 
inwowców, tekstylnych, z bawełny o zniżce 25 proc, 
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wełny o zmiżce 40 proe., jedwab o zniżce 40 proc., 
kauczuk o zniżce 30 proc., na zusudzie największe- 
go uprzywilejowanja, bez względu na kraj pocho- 
dzenia, a wiec i w tym wypadku, gdy dane towa- 
ry pochodzić bęĝa z innych krajów, niż Francya 
luh kolonie irancuskie, Przywilej icn przysiuguje 
tylko firmom francuskim lub polskim, zarejestro- 
wanym we francuskim rejestrze handlowym“. Ye- 
raz następuje komentarz: 

„Fraucya wytęża obecnie swe siły w Kkierunkn 
zawiadnięcia rynkanij iowarów koienialnych oraz 
tyloniu, którego uprawa w Algierze, rozwija się 
nader pomyślnie. 

Ten punkt umowy. bardzo zresztą dogodny dla 
Francyi, nie stawia bynajmniej Polski „w zale- 
Żność, może natomiast przy należyiem wyzyska- 
niu gn przez Francyc, niezmiernie ważny mieć» 
wpływ na ukształtowanie się ogólnych warunków 
handłu towarami koloniałnemij w całej Europie. 

„Przed wojna cały prawie obrót towarami ko- 
lonialnymi był zawładnięty przez rynek niemiecki 
Kto znał stosunki brazylijskie, i badał je na miej- 
Scu, to wie bardzą dobrze, iż cały prawie handel 
kawą i kakao był w rękach niemieckich. Nieraz 
te firmy miały ladne brzmiące „rajsons sociales“ 
lub nosiły nazwiska egzotyczne, w rezultacie 
jednak byli to Niemcy, częstokroć naluralizowani 
w Brazylii, Argentynie lub Peru, ale zawsze 
Niemcy, Siad ież Hamburg i Brema były główny- 
mi otiniorcami produktów brazylijskich, argen- 
tyjskich i peruwiańskich. Mniejsza tylko część to- 
warów szła do Antwerpij i Hawru, przeważnie 
na zapotrzebowanie danego kraju bez dalszego 
eksporlu. 

Za każdym razem, gdy kupcy polscy lub rosyj- 
sey chcieli się uwolnić od kurateli niemieckiej 
i starali się nawiązać bezpośrednio stosunki z 
Ameryką Południową, okazało się, iż Hamburg 
był tańszym, 

Takie zawładnięcie rynkiem światowym Niem- 
cy zawdzięczały przed wojna swej sprężystej ad- 
mjnistracyi a następnie dwom specyalnym czynni- 
koń, mianowicie organizacyj kredytowej przy po- 
mocy całego szeregu banków, wreszcie znakomi- 
cie rozwiniętej marynarce handlowej. 

Wojna położyła tamę temu opanowaniu rynku. 


Posiedzenie Sjlsiego Komitetu Aognego w 


Berlin 19 marca. (Tel. wł.) Dyskusya ge- 
neralna nad sprawozdaniem Egzekutywy to- 
czyła się przez cały dzień. Punktem central- 
nym dyskusyi było bytanie, jakie zadania 
pozostaną jeszcze organizacyi syońskiej do 
spełnienia po ratyfikacyi mandatu nad Pa- 
lestyną i w jakim kierunku posuwać się bę- 
dzie działalność ruchu. W kwestyi tej wpły- 
nęło kilka wniosków m. in. za zejściem się 
Kongresu syońskiego, zwołaniem wszech- 
światowego Kongresu żydowskiego, wre- 
szcie konierencyi gmin żydowskich wszyst- 
kich krajów. Dr Weizmann, Najdicz i Soło- 
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Anglia dopięla przedewszysikiem swego selu í mi- 
szezyła prawie zupełnie warynarkę niemiecka, 
wytrzcując Niemcom najpoWsZAICJSZ ich alul w 
tej grze wielkoświałtowej. 

Niewatpliwie Niemcy dążyć będą do odzyskanie 
dawnych rynków, na lo jednak polrzebu dusa 
czusu. O ile sadzić można z zamierzeń ľrancyi — 
i lraktat francusko-polski jest tego dowodem — 


| Francya pragnie wykorzysiauć syluacyg i chelalt 


by zawładnąć rynkiem kolonialnym . 

Łatwo więc teraz zrozuniiemy specyalny pre- 
zent dla kapitalistów irancuskich, klórzy Się obe- 
cnie zamierzają wprawić w handel korzenjami, 
a raczej tymi 11 artykułami. Skulek będzie tei, 
že skarb polski zrzeknie się dziennie części swych 
dochodów ceinych, aby się przysłużyć nie narodo 
wi irancoskjemu, lecz poszczególnym jednostkom, 
gdyż wysłarczy zupelnie by Francuz podpisał 
dokument ekspedycyj, by skarb polski zubożał mą 
każdej przesyłce. Nikt z nas nie będzie na tyla 
naiwnym, by wierzył, że towar pochodzący z tańe 
szej opłaty cłowej, będzie dosłarczany konsumen- 
towi polskiemu po zniżonej ceuie. Będzie tylkią 
rzeczą kalkulacyi importera, by swoją małą fa- 
chowość i brak organizacyi i doświadczenia kal 
kulował do granic cen konkurencyi miemieckjej. 

Nasz przywóz tyloniu, jedwabiu, korzeń itd 
czy to ze Waciod, czy Holandyi luh Włoch, stań 
będzie pod stałą Kontrolą Fraucyj, raczej tylka 
klku firm francuskich, a skarb nasz i konsumencż 
opłacą bo znacznemi stratami, 

Jeszcze o jednym interesie kapitaljstów iraner- 
skich wypada dodać słów kilka. Polska na części 
Górnego Śląska nam przyznanej otrzyma bez od- 
szkodowania kopalnie fiskusu niemieckiego o pros 
dukcyi rocznej 5 do 6 milionów wa węgli, prócz 
koksu, Całą Małopolska pradukuje węgłi o niż 
wartości kalorycznej tylko do 2 milionów ton ro- 
cznie. Kopalnie rządowe stanowią 22% produkcyi 
Celem elksploatacyi dalszej tych rządowych ko- 
palni stworzono przy współnudziałe kapitalistów 
francuskich: Polsko-francuskie ‘Towarzystwo dia 
kopalń górnośląskich i na łał 36 wydzierzawiono, 
ten kolosalny skarb narodowy hezyłatnie Wpraw 
dzie rząd polski ma 50% udziału w tej spółce, ale 
mamy pewne dane, że fi z tego 
źródła nie będą bardzo wielkie. Już bowiem rog 
dzielono synekury różnyju panom z pensyą rocznąj 
300.000 franków, by spokojnie na posiedzeniach 
mogłi spać snem sprawiedliwych. 


wiejczyk wypowiedzieli się za wezechówin: 
towym kongresem żydowskim, przedtem je- 
dnak należy w miesiącu czerwcn zwołać 
Kongres syoński, W czasie dyskasył wpły- 
nęło też kilka wniosków, domagających się 
przeniesienia całej Egzekutuwy z Ł : 
do Palestyny. À 

Omawiano też szczegółowo stattowiskią 
całej Org. syońskiej wobec opozycyi M 
związku z tem oświadczył dr Weirmazn, ŻĘ 
opozycya to jeden tylko człowiek, a to wyż» 
szy sędzia Brandeis. a (| 
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ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Ponowne rokowania syGhiSko- 
arabskie. 


Berlin 20 marca. (Ż. B. K.) Przewodniczą- 
cy wszechświatowej organizacyi syońskiej dr 
Chaim Weizmann ina bezpośrednio po za- 
kończeniu obrad Komitetu Akcyjnego po- 
wrócić do Londynu celem ponownego na- 
wiązania rokowąjń z delegacyą arabską. Sę- 
dzia Rosenbiatt będzie mu towarzyszył do 
Londynu, gdzie weźmie udział w rokowa- 
niach imieniem syonistów amerykańskich. 


Podróż iorda Mililinera do Palestyny. 


Londyn 2i marca, (Ź. B. K.) „Pall Mali Ga- 
zette” dowiaduje się, że lord Millner wyje- 
chał do Palestyny. 

(Lord Millner prowadził, jak wiadomo, śle 
dztwo w Egipcie; na zasadzie jego raportu 
zaszły w polityce Anglii w stosunku do Egi- 
ptu zasadnicze zmiany). 


Polityka ortodoksyi żydowskiej 
na Rusi karpackież. 


Preszburg, (ŻBK.). żydowskooriodoksyjna par- | - 


tya na Rusi Karpackiej odbyła onegdaj generale 
zebranie, które zajełą zdecydowanie wrogie etik 
nowisko wobec sprawy. zjednoczenia parłyi ŻY: 
dowskich. Zgromadzeni odrzaciłi projekt współ 
pracy z tem motywowaniem, jż zjadaoczone sirom= 
nictwo mogłoby rzekomo rozwinąć jedynie jed 
stronną działalność, co nie odpowiada zapatrywa- 
niom ortodoksyj żydowskiej. i 
Rzekóma różnica zdań pomiędzy 
Herbertem Samuelem a rządem 
angielskim. 


Londyn 21 marca. {ź. B. K} W, związku z 
zaprzeczeniem wiadomości o pogorszenia 
się stanu zdrowia sir Herherta Samuela, no- 
tuje „Pall Mali Gazette" inną wiadomość; 
a mianowicie, iż Herbert Samuel niedługą 
już pozostanie na Biizkim Wschodzie. 

„Daily Setsch“ dowiaduje się, że pomiędzy, 
Herbertem Samuelem a min.  Churchillem 
powstały poważne różnicę zdań w związku 
ze sprawą żandarmeryi palestyńskiej. Podo- 
bno miała sprawa ta stanowić przedmiot 
wcale ożywionej dyskusyi na kilku posie” 
dzeniach rady gabinetowej, 3 
Ca a] 
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Z PALESTYNY. 


Rozchody kublicznych instytucyi 
syońskich w Palestynie. 
Jerozolima, Depariament finansowy egzekutywy 
palestyńskiej ogłasza następujący prelirijnarz Wy- 
datków w czasie od 1. października 1921 do 31 sty- 

cznja 1922 r.: 


funtów 
Departament edukacyjny 28164282 
Budowa techniki w Haifie 596765U 
Biblioteka uniwersytecka 501000 
Departament rolnictwa 24632768 
Departament doświadczalny 3974898 
Departament imjgracyi 24748935 
Departament pracy 121846411 
Departament handlu i przemysia 178178 
American Żjonist Medical -Unit 21523205 
iWypłaty na budżet tymczasowy 206666 
Specyalne wydatki budżetowe 5394023 
Pensye i wydatki administra. 8015793 


ł ragem- funiów 135493045 
` W. tymsamym okresie czasu wyniosły wydatki 
Żyd. Funduszu Narodowego: 


funtów 

łZakupao ziemi 42169066 
Budowa domów 2074260 
Sadzenje drzew i plantacyt 2935341 
iPierwsze ameljoracye 15647500 
Pożyczka „Stowarzyszeniu bezdomnych“ 

na budowę dróg 400000 
iBensye i wydatki administr. 859695 


razem funtów 64031942 


"De Haan przestał wykładać na kur- 
sach prawniczych w Jerozolimie. 
Jerzołima, P. de Haan osławiony przywódca 

fełegacyi oriodoksyjnej do lorda Nortihcliifa, zaj- 

pmijący stanowisko docenta na kursach prawni- 
czych w, Jerozolimie, usiąpił obecnie na żądanie 
płenarnego zebrania słuchaczy. Pewien wybitny 
mtwokaz palestyński podjął się wykładania z za- 
kresu prawa karnego. Pierwsza prelekcya no- 
„EGO docenta już się odbyla. 
zka 2 
ZE SPRAW ZYDOWSKICH W KRAJU. 


Odroczenie Konierencyi partyi żydowskich 
y w Polsce. 


* Warszawa, (ZBK.). Projektowana przez organi- 
*acyę syońską w Polsce konierencya. wszystkich 
pantyj żydowskich dla naradzenia się nad szere- 
giem ważnych sprąw politycznych, żywo obcho- 
fizących całe żydostwo polskie, została odłożona 
g powodu odmowy Szlome Emune Isroel. 

Jak słychać usiłuje kilku bezpartyjnych przy- 
wódców żydostwa ortodoksyjnego przekonać me- 
nerów Agudy, że ichi antysyońskie i antynarodo- 
me stanowisko szkodzj interesom żydowskim. 


_NOWR DEIBNNIR' 


Przesiąci polityczny. 


Prasa warszawska © eikspose 
p. Ponikowskiego. 

(w) Ekspose premiera Ponikowskiego wy- 
wołało komentarze całej prasy warszaw- 
skiej. Prasa centrowo-lewicowa jest oczywi- 
ście zadowolona i jednogłośnie wtóruje sło- 
wom premiera. I tak „Kuryer Poranny“ za- 
znacza: 

Duch obywatelski, duch poczucia odpo- 
wiedzialności, ożywiał przemówienie p. pre- 
zydenta ministrów. Przedstawiając stan naj- 
aktualniejszych spraw państwowych w spo- 
sób jasny, wyczerpujący i rzeczowy wpro- 
wadził premier Izbę w szczegóły tej rzetel- 
nej i wielostronnej pracy na wewnątrz i na 
zewnątrz, którą przerwał nagły wybuch 
przesilenia. Tchnął z obrazu tej pracy po- 
zbawiony wszelkiej nerwowości i wszelkie- 
go doktrynerstwa a pełen miary spokój, z 
jakim dokonywano rzeczy potrzebnych, uży- 
tecznych i ważnych wśród piętrzących się 
zewsząd trudności. 

A „Przegląd Wieczorny“ dodaje: 

Pan premier Ponikowski odniósł poważny 
sukces w dniu wczorajszym. Jego spokój i 
godność, z jaką rysował kontury konsolidu- 
jącego się państwa, miały w sobie wszelkie 
cechy charakteru męża stanu pur sang, świa 
domego powagi chwili i ciążącego na nim 
brzemienia obowiązków, 

Ton przemówienia premiera, oparty na 
przekonaniu o rzetelnem spełnianiu obowią- 
zku przez obywatela, na którego włożc o 
ciężar przepłynięcia przez groźne rafy Scylli 
i Charybdy, wprowadził w nerwową, prze- 
czuloną nieco atmosferę naszej wewnętrz- 
nje polityki moment poważnego uspokoje- 
nia, rzec można zupełnego zaufania, do tego 
pozaparlamentarnego gabinetu, który lawi- 
rować musi kunsztownie wśród labiryntu 
partyjnych zasadzek i kompromisów“. 

„Kuryer Polski" sądzi, iż na ogół eks- 
pose sprawia wrażenie tej lojalności, którą 
jest główną i tak cenną cechą szefa gabine- 
tu, lojalności, której w pierwszym rzędzie 
zawdzięcza nietylko większość w sejmie ale 
osobiste do siebie zaufanie wszystkich stron- 
nictw, Słuchając p. Ponikowskiego rozumia- 
ło się, dlaczego rząd jego może w naszym 
Sejmie mieć w tej lub owej sprawie zawzię- 
tych nawet przeciwników, ale nie ma wro- 
gów”, i 


Ai „Kuryer Warszawski” na ten ton nae 
straja swe komentarze, Oto bowiem czyta- 
my: Wczorajsza deklaracya rządowa w sej- 
mie nacechowana była lojalnością i prosto- 
tą, godną szczególnego podkreślenia. Nie 
było tam ani przechwałek, ani szumnych 
obietnic, ani lekkomyślnych zapowiedzi, na 
tomiast podkreślono słusznie to, co było do. 
robkiem poprzedniego gabinetu p. Ponikowe 
skiego. jego istotną myślą przewodnią, jega 
wręcz raison d'etre. l 

„Rzeczpospolita“ zgadza się z premierem, 
że „Gabinet pozaparlamentarny jest konie= 
cznością, do której sięgnąć trzeba było, aby, 
nie zostawiać państwa bez Rządu”., Nie 
zgadza się jednak ze stanowiskiem p, Poni- 
kowskiego w sprawie wileńskiej i apeluje 
wkońcu do... „sumienia“ premiera, aby 
sprawę tę załatwił w myśl żądań p. Luto+ 
sławskiego,... j 

A „Gazeta Warszawska” głosi ze zgry- 
źliwym uśmiechem: „Pogadanka premiera 
była bardzo interesująca i przyjemna ze 
względu na beztroskliwy ton, pogodę i ujmu- 
jący optymizm. Co chwila słuchacz raźniej się 
czuł na duchu, szczególniej, gdy dowiadywał 
się o zakazie wywozu jaj, o nowym rozkła- 
dzie pociągów, o zwiększeniu liczby łóżek 
w spitalach, o postępującem szybko naprzód 
zjednoczeniu dzielnic przy pomocy nowych 
linij telefonicznych itd. itd, Zaznaczyć tylko 
trzeba, że wywołała ta pogadanka nieskry- 
wane zdumienie w połowie sejmu, od grupy 
p. Skulskiego począwszy, a kończąc ną 
Związku Ludowo-Narodowym, 


Z powodu wileńskiej 
odezwy sem. kialiera. 
interpelacya w Sejmie. 


Posłowie socyalistyczni wnieśli pod adre- 
sem; p. ministra spraw wojskowych interpe- 
lację w sprawie bezprawnego wydania i 
podpisania przez gen. Józefa Hallera w dniu 
9-ym marca r. b, odezwy w sprawie wileń- 
skiej. Interpelanci podnoszą, że w odezwie 
tej, oplakatowanej w Warszawie i na pro- 
wincyi, generał Haller ze swymi kolegami 
z Obyw. Komitetu Obrony Państwa wyra- 
Źnie staje na stanowisku partyjnem, rzuca- 
jąc na szalę walk partyjnych, mianowicie na 
stronę partyi endeckich i endekujących au- 
torytet swego imienia, stanowiska, oraz au- 
torytet swego Komitetu. 


AWIGDOR FEUERSTEIN. 


ZEMSTA. 


Ciąg dalszy*). 

Byl „śród nas inni, którzy tłumaczyli zjawi- 
Bko w sposób bardziej dowcipny. Jeden np. tłuma- 
czył je poprostu tem, że poi obu stronach frontu 
gest wielu żydów, którzy górują inieligencyą swą 
nad towarzyszami, a skoro ci usłyszą „żydowską 
asejęciyę*, zaraz uspakajają strzciających, I jnne 

` sposoby tłumaczenia. Jakkolwiekbądź, 

i a widzieliśmy ne pewno, że gra Fredy'ego 
na nas niebieską zasłonę snów, spokoju 

1 mdłości tak rozczulającej, że cała nasza ' silna 
yplua, dusza wszystkich naszych zwycięstw, 
koła narażoną na wielkie niebezpieczeństwo. Ser- 
e smiekły, mięśnie stały się drżące i delikatne, a 
wia, pyyyzwyczajone do przeklinania, wyzywania 
X iama, zaczęły tęsknić za uściskiem, pocałun- 

Pokój, pokój, pokój! — ta była jedyna, przyjem- 
«e, ogólna pieśń, która płynęła z pod pałców mło- 
dego Fredy'ego. — Pokój wizczysty! 

. — Jeżeli przyjdzie wnet pokój — mówił raz z 
tśmjiechem kapitan, pod wrażeniem gry Fredy'e- 
ge — to jestem pewny, że skrzypce Fredy'ego wy- 
mesiły go — ną przekór głupiej dyplomacyi.. 

mMyiko, że z tego pokoju dała się wyczuć jnna 

Wojna. Wojna dwóch światów tajemniczych, da- 
iekich, prastarych. Rozumie się, kilku nas tylko 
yla takich, którzyśmy czuli tę skrytą a zażarlą 
malka 'A wśrćd tych kilku był i on: Fredy. 

' IA ta walka już zbliżał: się ku kadcowi. 
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Dla mnie, który przypa ałem się tej walce 
oddawna, skrzypce Fredy'ego przemieniały się z 
biegiem czasu w potwór, w straszydło. Dziwny 
strach ogarnął mnie, ilekroć słuchałem jego gry. 
Zawsze czekałem na coś — a w ostatnich dniach 
chowałem się i uciekałem przed nim i przed jego 
skrzypcami. Ale przeznaczenie doścignęło nas. 

Stało to się przed wieczorem. Zachodzące słoń- 
ce wylewało na nas cały swój wiosenny blask, 
który zdolny jest przyprawić żołnierzy na polu 
śmierci i cierpień o utratę zmysłów. Cd sześcju 
dnj staliśmy już w rowie, nie czyniąc żadnych 
przygotowań do wałki, W takich czasach przej- 
ściowych roznosiły się nad nami tylko owe zwy- 
kłe strzały, które oddaje się niejako z obowiąz- 
ku, bo zupełny spukój jest „przecież niedozwolony. 
Jednakże j podczas takich strzałów nie można gło- 
wy wystawić z rowu. Frontyęsą tak blisko siebie, 
że nie tylko głowa jest w niehezpieczeństwie, ale 
nawet ręka, jak się ją wystawi. Wystawienie gło- 
wy oznacza pewną śmierć, wystawienje ręki 
ściąga także pewną śmierć —ze strony sądu Wo0- 
jennego. Wystawienie ręki równa się „samozra- 
nienju, celem zwolnienia się od wojny“, — a to 
pociaga za sobą karę Śmierci. 

Raz przyszedł do mnie Fredy i wyjawił z u- 
śmiechem tajemnicę, że chciałby być „trochę“ ran- 
ny. Po pierwsze, aby wrócić do domu na kilka 
tygodmj, po drugie, jest w tem jakieś bohaterstwo 
i coś; honorowego: być rannym oficerem, — — 
Ostrzegałem go: rzecz niebezpieczna — sąd Wo- 
jenny. Fredy śmiał się mówił, jakby zawstydzony: 
— Słowo daję, zły duch we mnje kusj mnie do te- 
go. Ja nie chcę, żyję tu przecież wśród niezwy- 
kłych warunków; Kapitan jest dła mnie bardzo 
łaskawy. Ale za każdym razem, ilekroć wchodzę 
do rowu, jakby jakiś kusiciel chwyta mnje za rę- 


kę j wystawia ją ku górze. 

Krew skrzepła mi w żyłach. Milozałem. Nagle 
przemknęła mi przez głowę myśl: wstałem i po- 
spieszyłem do tejefonu; chcjałem donieść kapita- 
nowi. Wiedzjałem, że kapitan go lubi i przebaczy, 
mu tę brzydką głupotę, a zarazem powstrzyma go 
od szalonego kroku, — Telefon był zajęty. Potem 
żalowalem: to jest denuncyacya, nieuzasadnione. 
podejrzenie. Ostatecznie, niczego jeszcze nie zro- 
bił i pewnie nie zrobi, 

A przed wieczorem to się stało. Strzały stały 
częstsze, energjczniejsze. Fredy przyszedł; wziął 
skrzypce i zaczął nam grać w półmroku, przyjem- 
nym i posępnym. Siedziałem na sofie przy, 
drzwiach okopu, kka krokówępod niego oddalony 
i zatykałem uszy, by go nie słyszeć! To mi się 
jednak nie udawało. Kio nie słyszał mistrzowskiej 
gry, wydobywającej się przed wieczorem z tego 
rowu śmierci, kto wogóle nie słyszał śpiewu, wy- 
dobywającego się z duszy żołnierza, żyjącego i 
cierpiącego pod Skrzydłami swego dziwnego anio- 
ła, śmjercia zwanego — ten nigdy nie zrozumie i 
nie wyobrazi sobje tajemnicy siedmiu tonów, co 
kojarzą się z siedmiu barwami w mistyczną har- 
monię, cudów pełną. A Fredy grał z miliona sere 
równocześnie. Z początkiem nie zdawałem sobie 
nawet sprawy z tego, jaką melodyę gra. Wszyst- 
ko jedno. Potem ją rozpoznałem: to była „pieśń 
bez słów“. Skrzypce zaczęły wchłaniać w siebie 
strzały, unoszące się nad naszemi głowami po li- 
niach, przeszywających powietrze i duszę, wchła- 
niały je i tworzyły z nich harmonię słodka, dzi- 
wną, przeklętą i cudowną, Potem jakby całkiem 
je połknęły: jeden po drugim  przycichły głosy, 
śmierci i na skrzydłach miękkiego wieczora, cje: 
płego i spokojnego, przyleciał i rozpostarł swój 
niebiesko-czerwony, kojący welon — pokój, — = 
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W sprawie tej odezwy ustalają interepe- 
lanci następujące kwestye: 1) Józef Haller 
podpisuje ty odezwę, jako gen. broni, pod- 
czas gdy, jak wiadomo, żadnych artykułów 
politycznych lub odezw nie wolno wojsko- 

wym podpisywać z wymienieniem swego sto 

nia wojskowego bez wyraźnego zezwolenia 
inisteryum. 2) czynny generał polski wy- 
stępuje w tej odezwie przeciwko własnemu 
rządowi, gdyż jak wiadomo — stanowisko 
rządu polskiego w kwestyi wileńskiej było 
odmienne od stanowiska stronnictw endec- 
kich. 3) Obywatelski komitet obrony Pań- 
stwa faktycznie jest już dawno zamknięty. 
4) Ów Komitet Obywatelski miał charakter 
i bezpartyjny i nikomu nie wolno używać tej 
formy dla celów agitacyi partyjnej, 5) Fun- 
dusze Obywatelskiego Komitetu powstały 
z pięniędzy składkowych, zebranych przez 
ogół na wyraźny cel obrony kraju i ewen- 
tualnie pomocy ofiarom wojny. 

Z tych powodów  zapytują  interpelanci 
rząd, a w szczególności ministra spraw woj- 
"skowych, czy wiadomo mu o powyżej wy- 
mienionych bezprawnych postępkach gen. 
broni Józefa Hallera i o marnowaniu prze- 
„zeń grosza publicznego na agitacyę partyj- 
lą, co zamierza uczynić, ażeby na przyszłość 
zapobiedz podobnym nadużyciom, a także, 
czy zamierza pociągnąć do odpowiedzialno- 
rci winnego gen. broni Hallera. 

h * * 

Zaznaczyć należy, że podczas ostatniego 
«przesilenia gabinetowago specyalny goniec 
przywiózł z Warszawy wspomniane odezwy 
do oplakatowania ich w Krakowie, to je- 
dnak nie doszło do skutku dzięki stancMi$ku 
prezydyum miasta. 
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„U jednego Zyda w armii mniej“ 
W dyskusyi sejmowej nad pragmatyką ofi- 
<erską z dnia 22 bm. zabrał głos poseł Hart- 
glas, który między innemi tak mówił: 
„Mówi się o obywatelach wiernych i 
aktywnych. Sądzę, że jeżeli wprowadzimy 
- poprawkę, która mówi, że oficerem może 
być tylko taka osoba, której patryotyzm 
nie ulega wątpliwości, to ten sam eszamin, 


który musiał zdać b. oficer-Polak, będą . 


„musieli złożyć i przedstawiciele 

. narodowści. 

Jak te rzeczy wyglądają w / praktyce? 

Nagle — zu hook jak WE m się 
ptaka: struna pękła, 

Sen urwał się w środku. Cisza. Cisza bez odde- 
chu, beż ruchu. Potem, za pół minuly -— cichy, ale 
targająty za nerwy okrzyk — to był głos Fredy'e- 
go. Za dalszą chwilkę objegała okopy pogłoska: 
Fredy ranny! 

— Gdzie zraniony? 


innych 


, — W rekę. 

Pospieszyłem do Fredy'ego, podniosłem go z 
ziemi, a serce przestało mi bić: kula przedzjura- 
wila węzeł żył lewej .jego ręki, między dłonią a 
łokcjem, 

Kapitan kręcił się, jak zwaryowauny. Odrazu 
"zrozumiał Taki wstyd- -- Jego Fredy sam się 
zranił — wstyd — hańba! — Wszyscy żołnierze 
patrzyli się jeden na drugiego: Okropne! Co to 
będzie? — Kara śmierci?! 


Przed sąd nie wezwano Fredy'ego. Kapitan usi- 
łowal zatuszować cała sprawę i udalo mu się ura- 
tować Fredy'ego. 

Nazajutrz objegała okopy inna pogłoska. Po- 
głoska straszniejsza od pierwszej: Lekarz znalazł, 
że kula, która przedziurawiła rękę Fredy'ego, 
tbyła trochę zardzewiała, skutkiem czego nie mo- 
żna rany zwykłym sposobem uleczyć. Zatrucie 
krwi. Został tylko jeden sposób: amputować rękę 
g ocalić życie rannego, 

* T rzecz nie znosi zwłoki. 

*  Pogłoska przebiegła okopy jak duszący hura- 
gan: Rękę Fredy'ego trzeba uciąć — jak szmatę — 
rękę Fredy'ego — jak to?! 

W tej okropnej chwjli fatum nad nami się zlito- 
Walo: w tym dniu nieprzyjaciel przypuścił do nas 
bzturm i w ten sposób o całej tej strasznej rzeczy 


zapomnieliśmy, C. d a. 
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Tu proszę P. Ministra Spraw. Wojsko- 
wych, który tych rzeczy nie lubi słuchać 
zazwyczaj, aby tym razem zechciał mnie 
wysłuchać. Otóż dr por. lekarz Włady- 
sław Skórnik z Łodzi w 1919 r. wstąpił 
do wojska, był na froncie, otrzymał od 
gen. Olszewskiego podziękowanie w roz- 
kazie Nr. 96 w 1920. Obejrzano się 
w końcu 1921 r. na posiedzeniu oficerskie- 
go trybunału orzekającego w dniu 15 gru- 
dnia i orzeczono, że porucznik lekarz 
Skórnik Władysław nie może„być ofice- 
rem wojska polskiego. Uzasadnienie: (czy- 
ta) „Oficerem wojska polskiego może być 
tylko obywatel, przyznający się do naro- 
dowości polskiej, zaś por. lekarz Skórnik 
Władysław podał w karcie kwalifikacyjnej 
na Komisyę Weryfikacyjną, narodowość 
żydowską”, Porucznik lekarz Władysław 
Skórnik otrzymawszy to orzeczenie ode- 
brał sobie życie. Porucznik lekarz Skórnik 
Władysław mógł życie nieść w ofierze dla 
Polski i mógł od gen. Olszewskiego otrzy- 
mywać podziękowania, ale kiedy doszło 
do „weryfikacyi — musiał odebrać sobie 
życie, 
W tem mieiscu odezwał się głos z pra- 
wicy: 
„O jednego Żyda w armii mniej . 
N echo się odezwało: 
„O jednego barbarzyńcę poza armią wię- 
cej", 


Ignotus. 
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adwokat Kraiowy i okrańta w sprawach karnych 
w TARNOWIE 534 
powrócił | prowadzi kancełaryę przy ul. Kra- 
kowskiej 22, wchód od ul. Kaczkowskiego 1. 


W czasie swego parolygodnicwego pobytu w Niemczech 
nawiązał stosunki ceiem zastęj stwa i załai wiauia spraw 
| z Polski w Niemczech i naodwrót z Niemiec w Polsce, 


| w sebotę, 6 enia 25 bm. « o gauv, 8 wiacz% 


| wygłosi w wielkiej sali kahału przy ia 
| Krakowskiej L. 41 


p. Dr.kisekszendcar keusmann 
b. członek Wielkiego Komitetu Akcyjnego Org. Sycn. 
referat na temat: 


„Brata w Palestynie i dle Paiesiyny. 


Bay wstępu wcześniej do nabycia w biurze organ. 

syon. uł. Stradom 15, of. I. p. oraz w ajencyi dzien- 

ników p. Blocha, ul. Gertrudy, a w dzień odezytu przy 
kasie. 


Dochód przeznaczony na rzecz ZF N 
Rom. lek. Org. Syon. w Krakowie. 
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Chemicznie czyści i farbuje 


„Czystość“ 


w KRAKOWIE, KOLETEK L. 9. 
Filie: 431 
Sławkowska 23, św. Sebastyana 3, Długa 27 
i Podgórze, Kalwaryjska 5. 


REDAKTOR 


„Nowego Dziennika'* poszukuje na- 

tychmiast umeblowanego pokoju przy ro- 
| dzinie.— Zgłoszenia do administracyi pod 

„Redaktor“. Pośrednictwo niewykluczone. 


„HANIA GUTWIRTH i 


SAMUEL BRUDER 
Gorlice 


Zaręszeni w marcu 1922. 543 


Ozyaszowie Kerzowie i Drowie Stadtfeldowie gratu- 
lują Hani Gntwirth i Samuelowi Bruderowi do ich 


zaręczyn. 544 


Z okazyi zaręczyn naszej k. siostry Niusi z p. Jakó- 
bem Lieblichem z Żołynia najserdeczniej ania 
539 Haubenowie. 
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KRONIKA. 


Kraków, 24 marca 


— Na ogród oliwny im. błp. Fiory z Kams= 
lerów Wahrhaitigowej złożył p. Dr. Abrar 
ham Kornhauser z Jasła 1000 Mp. 


paz, wzm 
OBOWIĄZEK MELDOWANIA. 

' Ministeryum spraw wewnętrznych opra- 
cowało projekt ustawy o obowiązkowym 
meldowaniu. Naczelny i pierwszy paragraf 
tej ustawy brzmi: „Wszystkie osoby, prze- 
bywające na terenie Rzeczypospolitej, pod- 
legają zameldowaniu”. Par. 4 powiada, że 
każdy przybywający do hoteli, zajazdów itp. 
zakładów obowiązany jest meldować się na- 
tychmiast. W artykule 17 przewidziane są 
kary na opieszałych. Maksymalna kara wy- 
nosić ma 10.000. Projekt ustawy niedawno 
zaakceptowanej przez Radę ministrów w 
tych dniach złożono do laski marszałkow= 
skiej. 
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— Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
w poniedziałek d. 27 bm. o godz. 5 pop. Na po- 
rządku dziennym znajdują się między innemi 
sprawy: połączenia Krakowa z G. Śląskjem, wy- 
bór członków wielkiego wydziału Kasy Oszczęd- 
ności m. Krakows. sprzedaż części sruntów prze- 
mysłowych na Zabłociu, siatut podatku od lokali, 
stalut podatku obrotowego, subwencya gminy na 
restauracyę kopuły kościoła św, Pjotra, Wreszcie 
szereg spraw regulacyi wic. Po posiedzeniu ja- 
wnem odbędzie się posiedzenie tajne dla nadanja 
prezent szkolnych. 

— Ogromny opad śniegu postawił Zarząd mia- 
sta w nader cieżkiem npolożeniu. Śnieg zalegający 
ulice należy jakaajrychiej usunąć, gdyż inaczej 
całe miasto znajdzie się w powodzi błota i wody. 
! Szybkje usunięcie śniegu wymaga jednak licznego 
zasiępu robotników į zaprzęgów, któremi Zakład 
czyszczenia miasta nie rozporządza; własne bo- 
wiem siły robocze gminy do tego celu nie wystar- 
czą, a donająć ich z powodu braku chętnych nie 
nicźna. Prezydyum miasta apeluje przeto do mie- 
szkańców, a zwłaszcza do sier robotniczych i wła 
ścicieli zaprzęgów, by w zrozumieniu interesu pu- 
blicznego zgłaszali się do pracy przy usuwaniu 
Śniegu, za dzjennem wynagrodzeniem, platnem 
wedie norm przyjętych w Zakladzie czyszczenia 

jasla. Prezydyum miasta zwróciło się również o 

zielenje pomocy do władz wojskowych. Zgło- 
szenia robolników ji właścicieli zaprzęgów przyj- 
muje Zaklad czyszczenia miasia, ul. Bonerowska 
1. 2, parter. A 

— Ze spraw mitjskich. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. miasta Rollego posije- 
dzenie połączonych sekcyj prawniczej i szkolnej, 
na którem rozpatrywano sprawe aktu darowizny 
zbiorów im. Barącza oraz uchwalono przyznanie 
subwencyj na pokrycie kosztów adaptacyi kopuły 
kościoła św. Piotra. 

Następnie odbyło się posiedzenie sekcyi szkol- 
nej, na którem uchwalono terna na posadę kie- 
rownika IV szkoły powszechnej jm. św. Jana Kan 
tego oraz na posadę kierownika w szkołe XVI. 
im. Jana Śniade «jego, wreszcie załatwiono sze- 
reg spraw administracyjnych. 

Sekcya ekonomiczna i komisya podgórska na 
wspólnem posiedzeniu w dnju 21 marca br. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. Sarego przy- 
znała kredyt dodatkowy dła Dz. IX budżetu na r. 
1921 dla Zakładu czyszczenia miasta oraz zasta- 
nawiały się nad sprzedażą gruntów przemysło- 
wych na Zabłociu. 

— Szkoła handlowa — uzup. im. Kraszewskie- 
go w Krakowie przy ul. Miodowej obchodziła d 
19 bm. nader uroczyście jmieniny Naczelnika Pań. 
stwa. W pięknie udekorowanej sali zagaił pora- 
nek w kilku trafnych rzutach myślowych dyr. 
szkoły p. Antoni Hay-Armhaus, poczeni p. Dan- 
zinger skreślił sylwetkę, Józefa Piłsudskiego, ja- 
kə niestrudzonego bojownika o niepodległość Pol-- 
ski. Następnie koło mamdolinistów II] kursu ode- 
grało pięknie kilka okolicznościowych utworów. 
Odśpiewanie pieśni zakończyło uroczysiość, 

— Pod adresem budownictwa miejskiego. Jak 
przed kilku tygodniami domosiliśmy, spłonął na 
przestrzeni kilku metrów dach na parterowym 
domu przy ul św..Filipa L 6. Do naprawy dachu 
bardzo zamożny właściciel tego domu nie, krzy 
stąpił, skulkiem czego podczas enegdajszej śnie 
życy w nocy ma strych zdr masy TE 1 wo 


wskutek ciężaru mas śniegu 
W sprawę tę winny wglądnąć cmmaprędsej wh- 
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dze, by zapobiedz temu stanowi rzeczy, naraża- 

jącemu szereg rodzin na przebywanie w wodzie, 

która ustawicznie przez pawały przecieka do mie- 
szkań. 

= Trujący spirytus, W ostatnim czasie zakupiła 
jejaka Anna Dudarowa z Rybitw pewną ilość 
spiryfusu w szynky M Kreska na Podgórzu przy 
M. Dubrowskievo |. 13. Ponjeważ alkohol wydał 
się Dudarowej podegrzins m. zaniosiu próbke spi- 
rylusu du micj. pracowni chemicznej, Tutaj oka- 
zało się, że spirytus ten był silnic zanieczyszczo- 
nv żywica i miał smak mocno gorzkawy; wobec 
tego spirytus uznano za szkodliwy dla zdrowia. 
Sprawę skierowano do prokurataryi państwa. 

- Sprytni koniokrady, W ubiegłą środę popo- 
tudnia jacyś nieznani sprawcy w sprytny sposób 
skrudli parę koni z powozem ji czarną baranicę 
licznej wartości 2 miliony mk na szkodę p. Sta- 
nislawa Czerwińskiego, właśticiela dóbr w Gai- 
kach w pow. wielickim. P., Czerwiński przyje- 
chawszy do Krakowa pozostawił pojazd na pl. 
Fablonowskich pod dozorem swego woźnicy Pi- 
wowarczyka, sam, zuś udał się do miasta, Po 
jakimś czasie zgłosiło się do Piwowarczyka 
dwóch młodych mężczyzn, jeden w mundurze woj- 
pkowym, a drugi w ubraniu cywiłnem, którzy o- 
swiadczyli Piwowarczykowi, że pan jego kazał 
mu zglosić się na w. Krupnicza po pakunki. Wo- 
ica nie przewidując nic zlego, udal się na wska- 
zana ulicę, gdzie jednak mimo dłaższych poszu- 
kiwań nie znalazł swego pana. Po powrocie na 
ii. Jalłonowskich przekonał się, że konie zostały 
skradzione. Policya wszczęła encrgiczne poszukj- 
wania za skradzionymi końmi. 
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— Czyje zegarki? W posiadaniu Wiktora Fin- 
kełsieina, szewca, zamieszkałego przy ul. Dietla 
l 63, zakwestyonowała policya 6 zegarków mę- 
skich marki „Anker“. Finkelstein iwierdzj, że 
zegarki te nabył jako złote od nicznajomej mu ko- 
biety z Sosnowca i zapłacił za nie 115.000 mk go- 
tówką oraz dał 2 sznury prawdziwych perel war- 
tości 20.000 mk Po kupnie Finkelstein miał się 
przekonać, że zegarki nie są złote. Policya 
wazczęłla w fej sprawie dochodzenia. 

— Za mystemaiyczne kradzicże skór podeszwo- 
wych Bu szkodę firmy Leichtera i Dunkelbluma 

al. Bożego Ciała aresztowano Jana Ruska 

20), wyrobnika, zajętego w tej firmie, W po- 
siądanjn Ruska znaleziono 85 dkg skóry wartości 
3800 mk. 

= Wéeikie wiamanie do bjura spedycyinego. 
Daegdej w nocy jaqg niewyśledzeni sprawcy wła 
mmli się do składu firmy spedycyjnej Leinkaufa 
przy ul. Zacisze L 12 i skradli pewną ilość kożu- 
chów baranich, płótna, sukna oraz motorów ele- 
birycznych niewiadomej na razje wartości, 3E 
wywaczo dostali się do składu z podwórza pr 
srytamanie krat w oknie. 

— Samobójstwo policyanta. Dnia 23 bm. o godz. 
1-ej w nocy odebrał sobie życje wystrzałem z ka- 
rabimi Wojciech Maciułek, posterunkowy I. komi- 
sary atu p p. w Krakowie, przydzielony do szkoły 
post owych. Powodem samobójstwa była te- 
sknota za domem rodzinnym 


i pochodząca stad 


Z teatru, literatury isztuki. 


— Miejski teatr Opera i Operetka, Znakomita 
operetka „Amor w Śniegu”, ciesząca się ciągłem 
powodzeniem, grana bedzie dziś w piatek 24 bm. 
w świetnej obsadzie opereikowego zespołu z u- 
uziałem całego przepysznego baletu. Jutro w so- 
hotę 25 bm. pop. „Królowa cyrku”, arcywesoła 
operelka Schwartza, wieczór „Rigojetto“ z Wy- 
stępem ulnbieńca krakowskiej publiczności, sła- 
wnego tenora p. Leona Govlillego w roli księcia, 
oraz. pp. lefimcewy w roli Gildy, Kniaginina w 
roli Rigoletta i Mazanka w roli Sparafucio. 

— Raut na dochód ,Bezplntnej kuchni szkolnej” 
odbędzie sję 26 bm. w salach Starego Teatru. Po- 
czątek o godz. 8 wieczór. Komitet pod przewo- 
dnmictwem p. prezydentowej Sarowej į p. mee, dra 
Merza uzyskał dla programu uczestnictwo znako- 
mitych sił a to: WP. Hanki Ordonównej, Berskje- 
go, prof. Walewskiego, inż. M. Manherowej, Edw. 
Rozenzweiga, dra M. Korena, dra St. Mandełbau- 
ma i Jul, Egona. Ponadto przygotowuje komitet 
liczne niespodzianki. Sądząc z dotychczasowego 
pokupu za biletami zapowiada się rant Świetnie. 
Po zaproszenia i bilety zgłaszać się należy do p. 
mecemasewej Rotwejnowej w porze miedzy 3—3 
pop. (ul. Stolarska 45, H p.). 

— Alma Moodie w Krakowie, Sukces, jaki od- 
niosła świetna skrzypaczka w Paryżu, Londynie, 
Berlinie i Wiedniu jest czamć niebywałem w, kro- 
sach muzycznych, 


= ("M symfoniczny drkjestry Z, M. P. 
odbędzie się w niedzielę o godz, 11 przedpoł. w 
Slarym Teatrze „ następującym programem: Bee- 
ihowen: koncert C-moll į konceri Es-dur; Arriola: 
„„Borrones*, poemat symfoniczny. Selistami po- 
ranku będa: Pepito Arriola, światowej sławy pia- 


nista nadworny oraz Carmen Ossorio, 1t-letnja 
fenomenalna pianistka hiszpańsk.. Dyryguje: Bol. 
Walek-Walewski. Bilety do nabycia w firmie l.c- 
serkiewicz. pl. Szczepański. 
— Towarzystwo „Nadzieja“ ku wspieraniu u- 
bogiej, chorej, uczącej się. młodzieży żydowskiej 
galic. szkół średnich i wyższych, grupa w Krako- 
wie, urządza d. 5 kwietnia br. w sali Starego 
Teatru koncerti z pierwszorzednym programem 
operowym, ze współudziałenm primudouny opery 
krakowskiej p. Jefimcewej i barytona p. Knia- 
£inina. Akompaniament objął p. dyrygent Walek 
Walewski. Reszia bilelów do nabycia u firmy Br. 
Łipscy przy uł. Sławkowskiej. 

Poczatek konceri o godz. 714 wieczorem. 

—————=——J— 

— Z Uniwersytetu .Jagiellonskigo A. Aleksan- 

der Geriłer, rodem z Krakowa, otrzyma na tut. 


Uniwersytecie stopień doktora praw. 580 
——— 
— Podziękowanie, Wydział  Slowarzyszenia 


Ochrony Stareów w Krakowie dziękuje serdecznie 

właścicielom firmy A. S. Spira w Krakowie, ut. 

Krakowska, za łaskawe bezpłalue dostarczanie 

iluszczu dla Zakładu Starców, 582 
——— —DBG— 

— Hojny dar. Lilly Bryndza Silvermanowa z 
Amcrykj złożyła na rzecz Stowarzyszenia Ochro- 
ny Starców żyduwskich w Krakowie kwotę 100 
tys. mk, 583 

ZY RZS 


MIEJSKI TRATR IM. J. SŁOWACKEEGO 
Piatek: „Matka“. 


Sobota- pop.: ..Straszne dzieci“; wiecz.: „Mi- 
santrop“, 
MIEJSKI TEATR OPHRA I OPERDFEA 


Piątek: „Amor w sniegu“. 

Sobota pop.: „Królowa cyrku“; wiecz.: „„Rigo- 
letta". 

TEATR „BAGATELA* 
Piątek: ,Osaczony dom“. 
Sobota: „Morphium“; wiecz.: „Osaczony dom“. 
OPERETKA TEATRU NOWOSCI" 

Piątek: „Szpera”. 

KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH: 

Piątek: Ks, F. Hortyński: Dwupierwiastkowość 
materyj. 


Z kraju. 


Przemyśld Z ruchu hebrajskiego, Wśród ogól- 
nej apatyi i bezczynności we wszystkich dziedzj- 
nach żydowskiego życia kułturałnego jedynie or- 
ganizacya hebrajska „Iwria“ i rozwija ożywioną 
działalność. Działa ona w myśl wskazówek „„Tar- 
butu“. Znaczna ilość członków gromadzi się wie- 
ezorami w lokalach organizacyj, gdzie odbywają 
się pogadanki oraz wieczory literackie. 

Liczni członkowie wielkiej biblioteki hebraj- 
skiej korzystają także z odczytów. W ostalajch 
tygodniach odbył się cykl referatów pt. „Najnow- 
sze prądy w literaturze hebrajskiej". P. Erbsman 
mówił n, t. „M. J. Berdyczewski i przemiana war- 
tości”, literat A. Kahane o Nachumie Sokołowie, 
p. Haendler o Achad Haamie i p. Katz o Agnonie 
i jego twórczoścj. Między kółkami organizacyjnc- 
mi „„,łwria* odznacza się szczególnie „Jawne*, 
która wraz z członkami wydziału prowadzi kursa 
pedagogiczne i kursa z dziedziny judaistyki (kie- 
rowaue przez pp. Erbsmana, Katza i Tuchmana), 
i kursa dla początkujących. ` 

Od czasu do czasu wystawia „Iwria“ sztuki he- 
brajskie W ostatnich miesiacach wystawiono 
„Im dimdumme haerew* (w wieczornej zadumie) 
Kacenelsona w reżyseryi Ohrensteina sen, z pre- 
lekcyą p. £ Kątza 4 „„Lejla Bakerem" Szymono- 


śś 
„Lotnik śmierci 


6 aktów nadzwyczajnych przygód znakomitego wywiadowcy 


NARRY HILLA w stówzej roli piękna MARGOT LINOLT 


film pełen nadzwyczajnych senzacyi jest ostatnim wyrazem techniki ameryk. 
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Wresacie należą się wyrazy uznania kółku uitigge 
wcząl „„Bnol Zion“ za ich dzielną współpracę. / 
0. E. 

Radymno: Drobny, ale znamienny fakt ilustrują 
slostnek tutejszej ludnoścj polskiej do zydowskień 
Zniszczony wskutek działań wojennych budynek 
Sokoła został odrestaurowany. Podczas akcyi Xe= 
stauracyjnej Zarząd Sokoła zwracał się rakże dą 
iudności żydowskiej po subsydya. Ludność żydawe 
ska nie szczędzjła ich i lwią częścią pr. 
się do odbudowy Sokoła. 

Okazało się jednak wkrótce, że tylka ud żydów 
żąda się poczucia obywatelskiego, *%e utajona nie 
chęć į nienawiść milknie gdy trzeba pieniężnej 
współpracy ludności żydowskiej, a wydobywa się 
jawnie, gdy polrzeba ta jest zaspokojoną. 

Oto z okazi Purim zwrócjła sie młodzież ży« 
dowska do Zarządu Sokoła z prośbą o odduniĄ 
sali Sokola na wieczór purimowy. Zatwierdzoną 
program, sali udzielono, ale rozmyślnie pod tal 
wygórowanemi warunkauni pieniężnemi, że ró- 
wnało się lo chytrej odmowie, tem bardziej, że 
Zarząd zażądał złożenia całej kwoty pienjeżnej 
z góry. Welerynarz miejscowy był duszą tega 
chytrego pomysłu, 

Przed obiadem śpiewano inaczej, po obiedzie— 
wylazło szydło 4 worka. 

Zjazd ickarzy-dentystów., W d, 24, 25, i 36 bm 
cdbędzje się w Warszawie drugi zjazd delegatów 
wszystkich oddzjałów związku zawodowego leka- 
rzy-dentystów w państwie połskiem w lokalu 
państwowego instytulu dentystycznego, Marszał 
kowska 116 Obrsdy zjazdu podzieiono ua dwie 
części: wewnętrzna į ogólną. Wewnętrzna część 
zjazdu, na którą wstep inają jedynie członkowie 
zwiazku, poświęcona będzie sprawom, dotycza 
cym działalnoścj związku, jako dorcczne zekżranię 
delegatow. Na ogólną zaś, na któsyj omawiane 
będa sprawy o charakterze społeczno-zawodowem 
(między inaemi sprawa ustawy dentystycznej, u~ 
stawy o izbach dentyslycznych, oraz organizacyą 
pierwszego polskiego dentystycznego zjazdu nau» 
kowego), mają prawo wstępu osoby, stojące poza 
związkiem: na le obrady zaproszeni są przedsta” 
wiciele urzędów oraz wszysikich istniejących Nlo« 
warzyszeń dentystycznych w b. trzech zaborach, 

Areszowanie falszerzy czeków amerykajekich, 
W sprawie rożglośnej afery z czekami amerykań= 
skiemi, której ofiara padły niektóre banki war 
szawskie, między innemi j „Union Liberiy Come 
pany“, „ zakończonej ostaiecznie  pochwyceniem 
przebiegłych oszustów, ogłaszają,pisma warszaw= 
skie dodatkowo następujące informacye: Wspoms 
njane ĉzeki anrerykańskie, na wielomilionowe sna 
my, realizował w bankach wyiworny geniieman, 
podajacy się ża Jacksona. Gdy po ujawnieniu o- 
szustw policya wszczęła dochodzenie, okazało Sięy 
że wspomnianego Jacksona, który mieczkał wys, 
twornie w hotelu Angielskim i wiódł życie rozrzata 
tne na broku warszawskim — nigdzie już znależą 
nie można. Dalsze dociekanja ujawniły, że ów, 
Jackson podawał się również jako Antoni Grodzx 
ki i że wspólnie z nim działał niejaki Władysław, 
TiN, który również zniknął z widowni, Dzięki za- 
biegom urzędu śledczego udało się „wreszcje usta- 
lić , że nie był to ani Jackson, ani Grodzki, jemy 
Pjotr Kęska, syn rołnika, z pod Sochaczewa, któ- 
ry przybył niedawno z Amerykj i udnwał sprytnie 
„milionera“, Na krótko przed zniknięciem z War- 
szawy oszust poślubił 20-letnią urzędniczkę z mi- 
nisteryum i rychło wraz z młodą małżonką oraz 
wspólnikiem swoim Tillem j jego kochanką wy- 
jechał do Bjałegystoku, gdzie wytwornie i rozrzu» 
ine towarzystwo zwróciło na siebie uwagę ajem- 
tów, wysłanych w pościg za szantażysiami. Za- 
nim jednak poczyniono zarządzenja w celu are- 
aawa dia A basów amerykańskich“, dowie- 
dzieli się oni z jednėj z gazet warszawskich © @v 
bławie na nich i szybko zbiegli z Białegostoka, 
Pościg policyj śledczej warszawskiej ! Ł je 
dnak dobro rezultaty. Keske i Tilla, zaopatrzonygłj 


opu 


w fałszywe paszporty „dyplomałyczne* i suto wy 


ekwipowanych, pochwycono uciekających ku gra- 
nicy rosyjskiej, pomiędzy. Zdołbunowem i Ostro» 
giem. Przy oszustach znaleziona 20 milionów mę- 


rek i sporo biżuteryj oraz ubrań, Oszustów przys 
wiezjono już pod siłnym konwojem dą Warszawy, 


(A cc 


"s 


k 
t 
ê 
E 
J 


Z sali sadowei. 


SZAJKA ZŁODZIEI KOLEJOWYCH PRZED 
SĄDEM. 

iWczoraj odbyła się w tutejszym sądzie okr. kar 
nym przed trybunałem orzekającym pod przewo- 
dnictwem s. s. o. dr, Hubaczką rozprawa prze- 
eiwko szajce złodziej kolejowych, rekrutującej się 
e ruchomej straży kolejowej, która powołaną jest 
właśnie do pilnowania mienia kolejowego. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Józef Duś, Antoni 
Cienjawa, Władysław Brudny, Józef Maśko, Woj- 
ciech Stokłosa, Kazimiera Kniaziówna į Michał 
iKułaga. Część oskarżonych przyznała się do wi- 
ny; ponadto obciążyła wszystkich oskarżonych 
Kniaziówna, która jako kucharka ruchomej stra- 
ży brała od obwinionych skradzione rzeczy w prze 
chowanie względnie pośredniczyła w icĦ spienię- 
żeniu. Głównym inspiratorem całej tej szajki był 
oskarżony Duś, który też do winy w zupełności 
się przyznał. Między skradzionemi rzeczami były 
towary tekstylne, skóry, czekolada itd. Niektórzy 
pbwinieni tłomaczyli się, że rzeczy te znaleźlj na 
torze kolejowym porzucone prawdopodobnie 
pirzez złodziej. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, 
skazujący Dusia na 6 lat, Cieniawę i Maśkę na 
4 latu cjężkiego więzienia, zaś Kułagę na 6 mie- 
sięcy, a Kniaziównę na 5 miesięcy więzienia. 
Brudny į Stokłosa zostali uwoinienj od winy 
i kary. 

Osk. Dusia bronił adw. dr. Klimecki, Cjeniawę 
„dr. Spingarn, Maśkę dr. Więcław, Kułagę i Bru- 

 dnego dr. Feldblum, Kniazjównę dr. Dunkel- 
blum, Stokłosę dr. Jassem. 


3 Doci ee- O 
Dział gospodarczy. 


Kontrola nad długami państwa. 


Min. skarbu wniósł do Sejmu projekt ustawy o 
kontroli nad długami państwa. 

Według projektu wykonanie parlamentarnej 
kontroli nad długami państwa powierza się komi- 
syi kontrolującej długi państwa, 

Komisya  kontrolująca składa się z sjedmiu 
członków i trzech zastępców. Sejm i Senat wybie- 
rają ze swego grona: Sejm — czterech członków 
i dwóch zastępców, Senat zaś — dwóch członków 
i jednego zastępcę, |poczem członkowie komisyi 
pobierają z poza swego grona z pośród posłów sej- 
mowych i senatorów przewodniczącego. Po wy- 
borze przewodniczącego obiera komisya zastępcę 
przewodniczącego oraz sekretarza i jego zasięp- 
cę z grona członków komisyi, 

Członkowie komjsyj kontrolującej wybierani są 
ma cały czas trwania mandatu poselskiego, wzglę- 
dnie senatorskiego , komisya spełnia jednakowoż 
swoje funkcye także i po ukończeniu okresu legis- 
iacyjnego aż do czasu ukonstytuowania nowej ko- 
misyi wybranej przez nowy Sejm i Senat. 

Prawa kontroli, przysługujące komisyi kontro- 
lującej, rozcjąga się: a) na wszystkie zagraniczne 
zobowiązania państwa; b) na długi, zaciągnięte 
przez Państwo w drodze wydania oprocentowa- 
nych recepisów dłużnych (obligacye pożyczkowe, 
bilety skarbowe i inne); c) na dlugi gotówkowe, 
zaciągnięte przez państwo na zasadzie zobowią- 
zań, wystawionych poszczególnym wierzycielom: 
d) na wszystkie przez państwo objęte gwarancye 
finansowe. l 

W uzasadnieniu projektu czytamy: 

Powyższy projekt jest wykonaniem art. 8 Kon- 
stytucyi  Rzeczypospolstej Polskiej. Zawarte w 

mim postanowienia odpowiadają wogóle podobn% 
normom zagranicznym. 

ss 

—00—— 
z „ HANDEL I PRZEMYSŁ. 

Rejestracya fachowców. W celu uzupełnienia 
Tejestracyj sił fachowych pracujących w Rosyi w 
okresie ostatnich lat 50-iu, Biuro Delegacyi Pol- 
skiej na Konferencyę w Genui przy Prezydyum 
Rady Ministrów, prosi wszystkich, którzy jeszcze 

hje zarejestrowali się, o podanię o sobie jak ró- 
wnież o swoich znajomych treścjwych ale dokła- 
dnych danych nastęrujących: a) nazwisko i imię, 
b) fach i tytuł zawodowy, c) lata w których pra- 
cował w Rosyj, d) szczegółowy adres i nazwa za- 
kladu przemysłowego w Rosyi, w którym praco- 
wał do czasu przewrotu bolszewickiego, e) zakład 
naukowy techniczny, który ukończył, f) obecny 
Adres, 

_ Podlegają rejesiracyi głównie 


następujący fa- 
1) dyrektorowie į kierownicy zakładów fabryk 
kolej żel. itp. 
2) profesorowie uczelni technicznych, 
inżynierowie chemicy, technicy, architekci, 
downiczowie, starsi urzędnicy zakładów prze- 


NOWY DZIENNIE ~ 


| 4) właściciele przedsiębiorstw przemysłowych 
biur technicznych i budowlanych, przemysłowcy 
i przedsiębiorcy robót. 

Powyższe dane należy składać osobiście lub li- 
stownie pod adresem Stowarzyszenia Techników 
Polskich w Warszawie, Czackiego 3—5. 

Handel przedświąteczny. Obroty u hurtowników 
w Kongresówce są nieznaczne. W detalu jest oży- 
wienie, z czego detajłąści korzystają i podnoszą 
ceny, mimo, że ceny huriowne nje idą tak bar- 
dzo w górę. W dziale manufaktury sprzedaje się 
dużo płótna, madepolamu i pościelowego. Nato- 
miast towary droższe mają mały popyt. Bo też 
sukna i korty wcale nie drożeją, mimo, że fabry- 
kancj podwyższyli płacę za robociznę o 30%. Nie- 
które towary łokciowe, które przed kilkoma ty- 
godniami podrożały o 15%, obecnie staniały © 
5%. 

Przemysł na Wołyniu. Na całym obszarze Wo- 
łynia jest czynnych przeszło 500 zakładów prze- 
mysłowych. Na poszczególne gałęzie przemysłu 
przypada: przemysł spożywczy — 338 zakładów, 
garbarski — 62, mineralny — 30, drzewny — 18, 
chemiczny — 28, metalowy — 8, papierniczy — 7, 
włókienniczy — 1. Dla drobnego przemysłu i rze- 
miosł rozpoczęła niedawn6 w Łucku czynności 
komisya kredytowa. 


Jaja drożeją, Jaja, które na początku bjeż. ty- 


godnia spadły już z 80 na 25 mk za sztukę, zno- : 


wu podskoczyły do 50 mk. Niektórzy kupcy tłu- 
maczą ten fakt panującymi chłodami, podczas któ 
rych kury się nie niosą. Zdaje się jednak, że jest 
to wynik „magazynowania“ jaj į zarazem pewien 
manewr producentów, którzy chcą zapłacić dani- 
nę z kieszeni spożywców. Niemniej j dozwolenie 
wywozu znacznej jlości jaj zagranicę przyczynia 
się do podwyższenia ich ceny w kraju. 


Z giełdy. 
Kraków, 23 marca. 

Na giełdzie walut zaznaczyła się dziś zwyżka 
dolarów o 50 punktów, funtów szt. o 200 punktów 
oraz koron czeskich o 1 punkt. Natomiast marki 
niemieckie spadły o 1 punkt. 

Na rynku akcyj ruch słaby bez znaczniejszych 
zmian kursów. 


Giełda krakowska z dnie 23 marca 1932r. 


Walnta markowa 


| Gotówka (kzatacty) || Czeki, przekazy i wpialy 
j Kupua | Sprzedaż | Kupaa | Sprzedaż | izansake 


Franki frane 360— 
Franki belgijski —— 
Franki szwaje. =— 
Funty szterlingi 17.200 
Marki niemieek. 1275 
Korony austr. —53 
Kor. czesko.-gł. 72 71: 


Polski Bank Przem. I-V em. | 
Bank Hipoteczny | 
Bank Małopolski 

Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 


Akcye Tow. handl. ipsm. 
Pol.Tw. hand. P,T.H. I-IV e. 
Handl. Sp: akc. „Impex* 
„Polski Glob* I-III em. 
C. Hsrtwig, Poznań 
Zegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi 
Zieleniewski l-I em. 
H. Cegielski, Poznań „ex“ |2400—|2600—| 2500—2475 
Warsz. Sp. ak. Bud. Par. I-Ile||1400— |1600— 
+Lemiesz* fabr. masz.roln.|| —— 
„Irzebinia* I-IV em. 
Zakłady umunie. „Pocisk“ 
Huta żelszna, Kraków 
Automotor“ fabr. samoch 
Fab.Portl.-Cem „Szczakow: 
„Górka* fabryka cementu 
Sierszańskie Zak. Gór. S. A. 
„ Tepege* Tow. dla prz. gór. 


1050-— |1150— 
17.000-|48.000- 
6800 —|7100— 
6400—|67,0— 6600: — 
6100—|6500'—| 6200—6400 


Ska ake. przem. naft.ig.z.| ——=| ——| è 
Karpackie Tow. naftowe | ——| == 

Akc, Tow. natt. „Galicya* | ——| —— 

A.T. dla przem. oleju skal.| ——| —— 

Polska Nafta 2150—|2350—| 2225—2200 
Elektr. w Sierszy 1-lllem. | ——| —— 

„Ulkoa* T. A. * 5200:—|5500— 

„Pezet” Powsz. zakł. bud. ||[000—|1200— 

Fabr. przet. tł. w Trzebin: ||4700-— |4900:— M 
„Krakus* Zj. fab. prz. w ysk ||2400*— 2600— 2500:— 
Fabr. percel.w Cmielowie || ===] —=— 


Fabr. cukru w Chodorowie ||3100—!3300— 3200—38 

Giełda gdańska z 23 marca (Tel. wł). 
marka polska 7.30—-7,25, przekazy na War- 
szawę 7.35, 7,32 i pół, dolary 310, 300, funty 


| angielskie 1250, 1240, Tendencya zwyżko- 
owych j majstrowie, kierownicy warstatów. ' wa. 


Giełda warszawska z 23 bm. Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 4150—4115. Funty szteringi 
gotówka tranz. 18300. Gdańsk (czeki) tranz 13:40— 
13:50—12'90, sprzedaż 13710, kupno 12170. Belgia (czeki) 
tranz. 352—354-—349 Berlin (czeki) trar 187 —13:50 
12:90, sprzedaż 13'10, kupno 1270. Lom ©: (czemu teunz, 
18200—18400--18100, sprzedaż 18200, kupno 1700. 
Paryż (czeki) tranz. 374—3761/ —3723;2, sprzedany R 312 
kupno 37042. Praga (czeki) tranz. sprzedaż Tl, } 1.0 10 
Szwajcarya (czeki) racz. 815—810, sprzeowż 514, kupno 
806. Wiedeń (czeki) tranz. 55:60—03, sprzedaż 5850, 
kupno 5250. 

Giełda wiedeńska z 23 bmw: Renia majowa 
149.—, ausir. renta kor. 149, renta lut«.va 149, Piorye 
tety kolei poiudn. 19900, węgierske seuta koron. 1100, 
losy tureckie 33400, Anglobank 1.sU0, Bankverein 5975 
Bodemkredit 11610, austr. zakązd kredytowy 6780, 
Bank depozytowy 5210, Laenduroank 17000, Merkury 
4400, Unionbank 5700, Żivnostraska 538950, Kolej półn. 
2840Uu, uwów-Czerniowce 20.00, Koleje austr. 46900, 
Kolej południowa 15490, Alpiny 62100, Berg und 
Hwetten 11oG0U, Krupp 48200, Huta Poldi 52000, 
Rima 19850, Skoda 54500, Apollo £200, Famto 60500, 
Gal. Karpaty 111060. Galicja ———, Zieleniewski 


*——, Siersza 9500. Schodnica ——. 


kursa dewiz w Wiedniu 23 bm. (L.) Amster 
dam 252750 £agrzeb 2209 Belgrad 8808 berlin 2295 Bru- 
ksela 628-— bŁudapeazt 557—, Bukareszt —' — Ko 
penhaga 159375, Londyn 32775, Medjolan 37820, N. Jork 
1469, Paryż 67450, Fraga 12990 Zurych 145375, Belgia 
62150 bułgarskie 4745, dolary 7419'—, marka niemiecka 
2320, angielakie 39470, irancus. 66950, holenderskie 
2797:50, włoskie 37075, jugoałowiańskie tysiąezki nie- 
stermepl. 8633, polskie 173—17/——, rumuńskie 5348, 
sawedakie 191850 szwajearskie 143875, czeskie 12065 
węgierskie 862. 

nursa Gewiz w Pradze z 23 bm. Berlin 17:1742 
Warszawa 1'20—1'45——, Marka niem. 17'174a. Marka 
1:256—1'45——, 

Kursa dewiz w Zurychu z 23 bm. (PAF.) 
Berlin 155, Holaudya 19409, Nowy Jork 514—, Lon- 
dyn 2255, Paryż 4656, Medyoian 26:22—, Bruksela 48-66 
Kopenhaga 109'50, Sztokholm 139'—, 90— 
Madryt 50'10, Buenok Ayres 151*—, Praga 8'90, Buda. 
poszt v61, Łagrzeb 1'02—, Warszawa 0'13, Wie- 
deń O'wu3/4, Ausir. stempl. 0'071/4. 

Giełda zbożowa towarowa w Warszawie, 
(PAT) Jęczmień franco wagon Warszawa 
9750, pszenica Małopolska 16.000, owies 
10.500—10.800, żyto 10.50—14.150, mąką 
pszenna 70 proc. franco Warszawa 24,700, 
seradela franco Warszawa 18.100, wyka 
franco Warszawa 13.500, makuchy rzepa- 
kowe franco Warszawa 11.000, makuchy 
lniane 12.000, seradela 18,000, atręby jęcz- 
mienne 5.700. i 


Nowa gazeta popołudniowa 
w Warszawie. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
M. Warszawa. W, ostatnich dniach marca 
grono dziennikarzy warszawskich z p. Ada- 
mem Nowickim rozpocznie wydawać dzien- 
nik popołudniowy p. n. „Kuryer'. Nowe pi- 
smo będzie organem informacyjnym i beg- 
partyjnym. . 
O KOMUNIKACYĘ Z SOWIETAMI. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

M. Warszawa. Szereg instytucyi przemy- 
słowo-handlowych zwróciło się do ministra 
poczt i telegrafów z żądaniem zaprowadze- 
nia komunikacyi pocztowo-telegraficznęj z 
Rosyą i Ukrainą sow. 

(Ministerstwo w odpowiedzi zaznaczyło, 
że żądania te mogą być uwzględnione dopie- 
ro po podpisaniu umowy gospodarczej z soe 
wietami). 

e" 


Kronika telegraficzna. 


Wilno, (AW) Wedle nadeszłych tu wiado- 
mości przerzucili Bolszewicy na granicę pol- 
ską jedną dywizyę jazdy oraz dwie dywizye 
piechoty z nad Wołgi. W pasie granicznym 
zaobserwowano zwiększenie ilości aeropla= 
nów i pancerek, 

Paryż. (AW). Tutejsze poselstwo bułgar- 
skie dementuje pogłoskę „New York Herald' 
o rzekomym obaleniu rządu Stambulińskie- 
go. 

Londyn. PAT. (Radio) Z powodu szaleją- 
cej burzy wczoraj kemunikecya mor:l:a mięs 
dzy Anglią i Francyą była przerwana, 


str. R 


SCT WEN —zE zę" 
zaie żbiokie opłeszedia.3 
Ponui Zza ce NIEJ 


ineryi L. W aindtiug, Kraków, ul. 
‘583 


siredaka 3 38. 
tom posznkuj” pozady 
asyatenia. Zzłodrenia 
b.” du biia dzianników 
Kaa Lwów, Pasaż Hapsma- 
na. 5% 


huehalier bitan- 


jamodzielny sista będzie przy 


jąty a dniem I kw'elnla 1922 r. 


Wiadomość: Kiro spedycyjne 
aana kraków, krakowska 
Nr, 7, 1. u ARE 7 443 


L KAPITALEN 


ilokaełem w śródmieścia z 
telefonem, przystąpię do 
spółki do rentownego 
przedsiębiorstwa. Wiado- 
mość w kane. adw. Dr. 
Schlacheta Kraków, Zie- 
lona 7. 535 


— 


Ceraty, Dywany, 


chodniki wełniane i pluszowe, 


obrusy, drylichy, materye i pluszena otomany. płótno nie- 
przemakalne poleca po cenach (abr. hurtownie i c zęściowo 


M. Reinhold, kraków, frżego-(iała ii 


MOTORI, 


Kiawioi usuwa odciski 


Grinel maść na 


Í Weiss, Tarnów, Hotel „Gty*.620 / AAAAAAAAAABADAAAA 


NAJLEPSZE WARSZAWSKIE: MIEJ 


nabyć mioŻńi u: 3] 


JÓZEFA SCHWARZA, Podgórze, il. Hamicpja 3 


benzynowe aagi onki 
konne nowe, przewożne oraz 4-| 
konny i gazowy (także na ben- | 
zynę) firmy Langen & Wolf o sile i 
15—20 HP dostarcza ze składu 
; natychmiast 


527 


Lokalu biurowe go| 


składającego się z 2—83 pokoi w ród poszukuje Doim 
spedycyjny. Warunki według wmowy. Zgłoszenia pod „H. 
500.* do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18. 


Buchaltera (ki) 


rułynowanej siły „ dłuższą praktyką po- 
szukuje Dom spedycyjny. Oferty pisemne 
z dokładnemi warunkami pod „H. 500.* 
do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 526 


Do tabryki PA „tamborowanych 
pracowników kwak aani ch 


| do maszyu tamhoracyjnych oraz dziewaząt dla ys 
wania robót ręcznych, także praktykantów 6 


„Mojżesz Ritterman iratów, Snin 23, 


(IÓWNEDO lopedyenta (pedytyjnegi 


z dłuższą praktyką, przyjmie Dom spedycyjny. 
Oferty pisemne z dokładnemi warunkaini pod 
sH. 500.7 do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. 528 


| 7 Spól ólńi 


ee z. znacznym kapitałem poszukuje PWEZBA | 

firma drzewnu w Krakowie. 577 
Własny plac wraz z szopami, fachowa współ- 
praca zapewniona. Zgłoszenia „Drzewo 


ZZAKUPNEM | iien Skrytka pocztowa 122. Ut: 


Ekspodyenta pomocnika 


Pk w zóinych ohast: i naj- 

przyjmie Dom spedycyjny. Oferty pisem- 
ne z dokładnemi warunkami pod „H. 500“ 
do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 


2 inteligentne Żydówki 


któreby pragnęły otrzymać stałe zajęcie 
w szpitalu żydowskim w Krakowie, znajdą 
miejsce na 6-tygoduiowym kursie przygo» 
towawczym rentgenowskim w Warszawie. 


DAUWE 


NIE ZWLEKAĆ 


| 


Bliższych inżornacyi udziela Komisya Sa- 
nitarna w Krakowie przy ul. Gertrudy 9, 
wyjątkiem sobót w godzinach 
519 


codziennie z 
9—2 w południe, 


Do IQ (00 marek miesętnie zarobku! 


Poszukiwani mężczyźni ikobiety dla sprzedaży 
w miastach i wsiach 1000 artykułów codziennej 
i potrzeby. Fachowe znajomości niekonieczne. 
|Bliższych szczegółów udziela i wysyła na- 
tychmiast nu Żądanie ilustrowane katalogi 
Nr. 1092, zawierające do 10.000 artykułów, 
a przy określeniu artykułu — próby 
HUGO FALK, Warszawa, ul. Newiniarska 14. 


all 


dac przystępnych. Znama solidną 
firma 518 


Gizela Brand 


Kraków, al. Starowiślna 6. 


AAAAAAAA 


NEJ Li cla kody , medyków ch 
LI nia. Wiadomość 
w sklepie, E Dietiow- 
cka G68 


—— e > 


p l jg intaligeninej panny 
0SZK hji do trzech að sosy" 
ków z (szykiem francuskim I gra 
na foriepianle. Zgłowzenią goi 


525 


, Aurtowniyi4 


Niniejszein 


Linolevm, 


py, narzutki, Pc, | 


zawisdamiamy, iż zA- i 


stępstwo naszych wyrobów na zatho- 
dnia Małopolska addałiśmy wyłącznie M 


| 
| 


| 


H. Rumsteinow 
W KRAKCWIE 


ulica Brzozowa L. 16 


nkiezki mietową oda < 


470 


M. Elias I Synowie 


fabryka cukierków w Przemyślu. 


simy Z powa 


S ia 


SKoruuiń G- | 


Biuro techniczrc, 


i | i 


SOOS S EE A E EE RE E E 
Laborator kiyim tlen. łam, Apt. Kowalski 
arszawa, Senatorska 6 poleca: 
Granulas Russjan przeciw kaszlowi i kaiarom 
Digestiwe Russjan patyki przeciw 1 gadze Iniedomaganiom clat: 2 
roszek do zębów desynfekcya 


Grinol wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież 
orost włosów 
Pigułki stłotwórcze wzmacniają nerwy 
Pigułki reformackie przeczyszczające 
Dentalon pasta do zębów” desynfekcya 
Sudaeryn usuwa pot nóg i rąk. 
Do nabycia we wszystkich aptekaeh | drogueryaeh. %59 


GLOWNE ZASTĘPSTWO I SKŁAD 
gaas 7" K. WISZNIEWSKIEGO | 


Kraków, ul. Floryańska 15. z Tel. Nr. 31. 
C u KR a a | | 
Nękżncza Gaj, Sp. Wgdawakzei. Bad. na. Mx ian. Schwarzbaci, Bed, odgam. Meka, Roitman ~ Wosa Dankewnia Dalennikama, ui. Grapatozaj 


wykonuje wszelkie I i é świkłowych czerwonych 


zzmów fenia w zakres dobrych na barszeż dose 
NOWO OTWARTY 


drukarstwa wchodzące kn | 
MT NOWO OTW 
MAGAZYN NOWOŚCI| 


semne pod „Uwikłowe*, 
YYY VWVYVYVYVYVYVYVVYV | ** 
Ill | i S. HABERA Eade] | | | 


sa Stattera, Kraków, 
530 
a sezon wiosenny: 


Grodzka 135 
sli b. 
Kapeilusza, gbawie, ana krawaty, i KE geykuky, = qaiwiakszym wy ara 


do biura ogłoszeń Pelik- 
wW KRAKOWIE, PRZY UL. SIENNEJ L. 14 


